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B U 'e e n u  2 kor., kwartalnie 6 kor., 
•a odnoszenie do domu dopłaca clg 

40 hal. miesięcznie.

Na prowLncyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwanahue 8 kor. W państwie nie- 
mitekiem kwartalnie 1C kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zoiiaaa 

adresu 40 - m .

C t n  auiasru pojsd^nO«gc 
10 M l.

GUS HAKOM
Wychodzi codziennie o g o d . 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

Listy l̂en.ęine, przekazy na prenume­
ratę i inseraty nadsyłać ualeiy fioaeo 
do A dministra c ji „Głosu Narjdu“. —- 
Prenumerat opróoz apoważnionyoh 
apencyi przyjmuje każdy urząd po. 
oztowy w obrębie monarchii i w pań* 
Sbnie uieinieckiem. Reklamacye nie* 
opieczętowane nie podlegają opłaoie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 

zwraca.
Adrra  Redl OL tw. TOMASZA L  S5.
Anre. telegr.: „Głos Narodu- <-ak6w 
Telefea reśekoyl Nr. 190 Telef. *■■!- 

■Istraeyi I anikarnl Ir . U —44.

OGŁOSZENI K (Inseraty) przyjmuje Adminlstracya „UłoSu K. *odu“ , ulice iiw. Tomasza L, 36. — Oa mljjsca za w iem  drobnem pikiem  (petit) za p ie n n ., raa 20 halerzy, za każdy następny ras 15 hal., skład tabelaryczny, Hczbowy, od wiersza 30 bal. za 
pierwszy raa, każdy następny 15 hal. Nadesłane po oO hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załącznik1 do „Glosa Narodu-  (prosperny, cyrkularne, ogłoszenia itp j przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz dla samtojeoowych, a 1 k. od 100 eg*. dla miej - 
I ^ow/im. iirorumeraurów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wlodala H w «uSt«Li A Togler, M. Duk«o, H. Sehalek, Ł  Braun, R. Mosse, H. Frledl, A. Joessei w Antwerpii Jonas «  Ole, Anaoeoen-Bzpedltion „Propaganda*,

G/Sri A N*sy w Ber licie F. Ł Coc. w Bndap eezolo J. Luopo1*, W r irl Braun, w Paryżu F. Jc.es A Cle, A. Loiette Jnles Fo.tm A CHe, de KucukowskL

Rękawiczki, pończochy, skarpetki, 
wstążki, koronki, hafty, welonki 
kołnierze, pa&ki, torebki, brożki, 
agrafki w wiflklm wyborzr nadeszły 

do handlu

c.szczvBzom»
KrafeAw, Grodzka Z.

Polityka fermentu.
Z czem przychodzą do ludu ci, którzy u- 

waźają się ra jego  przyjaciół i obrońców  i 
ci, którzy symbol „Piasta" przyjęli, uważa­
jąc go zapewne za odrodziniela ludu polskie­
go dla spełnienia w narodzie wielkiego po­
słannictwa Upadają obszary dworskie pod 
młotem spekulacyjnej parcelacyi, miejsce da­
wnej szlachty zajmuje łyd  lub spekulant) 
sfcuika czynnik wychowawczy, pozostawiając 
cały ciąż ir obowiązków kulturalnych na bar-1 
kach księdza i nauczyciela. A tym czasem ' 
zamiast zebrać i zjednoczyć WBsjstkio In 
teligentb czynniki na wsi, które przysłużyć, 
się mogą de podniesienia ludu i zorganizo­
wać umiejętnie obronę najliczniejszego w 
kraju stanu rolniczego, zamiast zastanowić 
się nad koniecznością poprawy smutnych wa­
runków gospodarczych— rozbite stronnictwa 
ludowe głosić zaczynają hasła nowej walki, 
uderzają w duchowieństwo, które ciężką pra­
cą nad ludem i dia ludu wielce zaBłużyłoi 
się w  jego podniesieniu ekonomioznem i 
kulturalnem, budując na trwałych podsta­
wach jego przyszły byt. Ono wydało W a­
wrzyniaków i przyjęło w spuściźnie jego 
wskazania, ono też nadało kooperatywie pol­
skiej w Poznańskiem chlubną markę, którą 
potrafili uznać nawet wrogowie naBi.

Kto kieruje tą żmudną pracą w Króle­
stw ie? Komu zawdzięczają rosnącą swą po­
tęgę nasze parafialne Kasy Relffiisem. ? Kto 
ściągał do nich nieufny do niedawna lud I 
kt< niemi, Jak również Kółkami rolniczemi 
kierow ał? Posłannictwo to spełniało ducho- 
wlbństwo, budując fundamenty na miłości dla 
ludu 1 strzegąc Jego dobra, zdobyło wpływ, 
któremu zawdzięcza się w  wielkie] mierze 
odżydzenie wsi polBkiej. Duchowieństwo wal­
czyło tylko z czynnikami, wnoszącymi za­
gładę na wieś, walczyło i Walczy z karczmą, 
siejącą gangrenę opilstwa i trwonienie gro­
sza ciężko zapracowanego, walczyło i wal 
czy z tymi, którzy karczmy użyli za placó­
wki do walki, a Ich właścicieli uznali za so­
juszników i z nimi zbratani w śclBłe związki, 
wypowiadają walkę duchowieństwu i niego­
dziwymi atakami podkopują jego powagę, 
przesskadzaląc w pracy nad podniesieniem 
ludu.

Temu zabójczemu fermentowi 1 sprzysię- 
żbniu zła, przypisać należy, że praca na wsi 
natrafił na wielkie przeszkody 1 nie może 
postępować w takiem tempie, Jak w tych

dzielnicach Polski, gdzie uświadomiony lud 
^iękBzy okazsł krytycyzm, gdzie w  czyny 
wierzy i po czynach sądzi, a nienawistnymi 
krzykaczami nauczył Bię gardzić.

Staplński nie pracy lecz warcholstwu za­
wdzięcza swe wynies'&nie i dawną sz ą dyk­
taturę. W archolstwo wyniosło go  na wyżyny 
i strąciło w  przepaść, nlem też ratować Bię 
pragnie z upadku i uw olsić z wyroku, ]t.ki 
wydało nań społeczeństwo. Wzywa więc lud 
w swym organie, by strz gi pilnie wyborów 
do kas i kółek rolniczych, które zdobyć pra 
gn!e nie dla dalszej pracy, lesz do walki 
z duchowieństwem.

Idąc ręka w rękę z żyduwstwem i mię- 
dzynarodOwką, nie może posterunków eko 
nomicznych, stworzonych dla walki z lichwą 
pleniężuą i towarową, użyć do celów, jakie 
powołały Je do życia i czynu —  lecz chce 
Bkierować je do walki z tymi, którzy j a zor­
ganizowali 1 pracą Bwą zdobyli zasłużone za­
ufanie obałam uconegj ludu. W alka ta, nie 
przebierająca w środkach, trwa już od sze 
regu lat, a wzmaga się zawsze w okresach 
wyborcrych. A rkacy Jej i atek ob* lg, jakie 
padają z niektórych pism ludowych, nie po 
wstrzymają tych, którzy w mrówczej pracy 
ludowi Błużą i broniąc jego praw, nie oba­
wiają się pouosać go również o obowiązkach 

obec rodziny, wsi, kościoła i spoteeseń 
stws, którzy tępią Jego ady i blichtr kul­
tury, a wnoszą jej prawdy.

Daleko łatwiej jest przemilczać to, co jest 
nieprzyjemne dla ludu i niepopularne dia a- 
gitatora, nie widzieć Jogo złych stron, tole­
rować pijaństwo, zwalczać i wskazywać na 
urojonego wroga, jakim JeBt przeciwnik par­
tyjny. Lscz te zdawkowe haeła walki i osią-, 
gnięte w  niej zdobycze, są złudne i nietrwale 
a lepBzą przyszłość polskiego ludu ukują nie 
Stapińicy, lecz ciel pracownicy —  W awrzy 
ntnki i Stefczyki, i cl, który "h ta szkoła wy­
chowa na prawdziwych przyjaciół ludu, dla 
których pracowity, trzeźwy i świadomy 
swych wielkich zadań „PiaBt“ stanie się w zo­
rem dla ludu polskiego l je g o  reformatorem.

Wierzymy, że tak będzie, że ferment na 
wsi skończy się wkrótce a rozpocznie się 
wzmożona era pracy, że lud potoki objąwa y 
w  Bpuścfznie dwory szlacheckie, godnie 
strzedz będzie ziemi, której ule wydrze 
z Jego pracowitych rąk w róg i spekulant 
frymarczący pią, jak towarem. Pracowity, 
oszczędzający, zasobny chłop polski, prze­
stanie być terenem eksperymentów dla tych 
niepowołanych opiekunów, którzy wyzyskują 
Jego obecny smutny 1q b , wyt warzając na wsi 
wrzenie i dysoryentacyę. Praca oparta na 
prawdzie i miłości, pokonać musi hasła nie- 
naw'ści i jej jad, wytworzy fundamenty 
trwałe i silne, które oprą się zakusom tycb, 
którzy je  zniszczyć chcieli.

dekanaty dusz
Opawa 50.558
Eokersdorf 12.776
Freudenthal 30 472
Hotzenpiotz 19.617
G.Utz 16622
Karniów 38.899
Odrau 11.742
Wagstadt 40383

W morawskich de­
kanatach : Bautsch 8029

H c f _______171
Rasem

96 pi rat ach ntomlbcklch
234 769 duBZ  
i czeskich.

b ) D o  w r o c ł a w s k i e j  należą ua SIą- 
Bku c i e s z y ń s k i m :

dekanaty
Bieisk
Cieszyn
Frydek
Jabłonków
Karwina
Skoczów
Strumień
Frysztat

dusz
35 217 
33.957 
Ar) 657 
19.759 

115245 
13.923 
13421 
55.186

Razem 326265

Statystyka kościelna 
Śląska austryackiego.

ŚląBk austryacki, o  ile jest katolicki (li­
czy 639053 katolików, 102 062 protestantów, 
13 442 żydóu), należy do t r z e c h  dyetezy]:

a) Do o ł o m u n i e c k i e j  należą:

Na Siąsku o p a w s k i m :
dekanaty dusz 
Frywałd 28561 
Johannesberg 12.429 
Wlanawa 17.269 
Zuckmantel 17 o92 

Razem 75.351
Razem dusz, należących do wrocławskiej 

dyeceryl 403.616 w  112 parafiach.
c) Do dyeeezyi k r a k o w s k i e j  należy 

wreszcie mały skrawek na granicy gnlicyj- 
skibj w Czechowicach i Komorowicach wszy­
stkiego 668 dusz

W części o p a w s k i e j  należącej do dye- 
cezyi ołomunieckiej Jest ludaość czeska i 
niemiecka. R sszta należąca do dyeeezyi 'wro­
cławskiej, jest czysto niemiecka

Księstwo C i e s z y ń s k i e  należy w  cało­
ści do Wrocławia. W szystkiego 78 parafii. 
W tern czysto p o l s k i c h  51, czeskich 20, 
prawie, wszędiie ze znacznymi prooeutem Po­
laków polsko-niemieckich 3, polsko-czeskich 
3 i Jedna niemiecka (Kamienica).

Jak „Ołos Narodu" w niedzielnym nume­
rze przedstawił, niema nawet co marzyć o 
przyłączeniu Cieszyńskiego do dyeeezyi kra­
kowskiej. Uchwały Rady miejskiej Krakowa, 
wnioski p. Doboszyńskiego, łatki przypinanie 
przy tej sposobności w prawo i w  lewo przez 
Daszyńskiego Bą tylko polowaniem na popu­
larność, rzucaniem w ogół haseł oślepiających 
ową doniosłością, ale niemożliwych do prze­
prowadzenia. — „Głos Narodu" podał spoBób 
w jaki możnaby w danych stoBuakach Bpra- 
wę kościelną na Ciesryńokiem załatwić w spo­
sób dla naszej sprawy korzyBtny. To byłaby 
droga pośreJnia, ale wątpimy bardzo, by 
projekt ten dożył się urzeczywistnienia. W ąt- 
p i m y  w z a n i k a j ą c e  d z i ś  w p ł y w y  
K o ł a  p o l s k i e g o .  J e s t e ś m y  ś w i a d  
k a m i ,  j a k  K o ł o  p o l s k i e  Ś l ą s k  w k a ­
r y g o d n y  s p o s ó b  z a n i e d b u j e  c h o ć  
t e r a z  z d n i a  n a  d z i e ń  n o w e  f a k t y

k r z y c z ą ,  ż e  m y  Ś l ą s k  t r a c i m y  - —  
Mimo to jak wszystko, tak 1 sprawa bi 
skupstwa pozostanie „slcut erat inprincipio".

d. s.

K u ry e r  p o lity c z n y .
Minister dla Galicyi

zamianowanym zostanie prawdopodobnie za 
Kilka tygodni, gdy gabinet wyda rozporzą­
dzenie na podstawie par. 14. Aiinistrem z o ­
stać ma parlamentarzysta (prezydent Leu) 
Kuło polskie nie ebee, by jego,człunek musiał 
jfcKO miniBter p dpisywać rozporządzenia na 
podstawie par. 14, dlatego odroczyło wysła ■ 
nie do gabinetu swego męża zaufania.

Sprawa dyeeezyi wrocławskiej.

Radykalny organ czeBki „P ozor" wystą­
pił z gwałtowną opozycją  przeciw żądaniu 
Polaków, aby Księstwo cieszyńskie przyłą­
czyć do dyeeezyi krakowskiej. „P ozor"4twier- 
dzi, że „Cieszyńskie, jako część krajów  Ko­
rony czeskiej, n i e  c h c e  być połączone z pol­
skim Krakowem 1 te w razie takiego przy­
łączenia nastąpiłaby masowa polonizacye 
czeskich miejscowości".

Katolicka „Reichspest" wiedeńska, rea­
gując na wywody „Pozoru", zapewnia na 
podstawie wiarygodnych Informacyj, że w y­
sokie koła kośoielne Galicyi nie żądają przy­
łączenia austryackiej części Śląska do dyece- 
zyi galicyjskiej. Koła te uważają za pożąda­
ne, jbj auBtryacka część dyetezri wrocław­
skiej uzyskała p e w n ą  s a m o d z i e l n o ś ć  
przez utworzenie osobnego biskupstwa lub a- 
postolskiego wikaryatu, któryby nie naru­
szał praw i tytułu wrocławskiego arcybi­
skupa.

Breiter jako stronnictwo.

Osławiony Breiter i jego satelita Reizes 
zakładają stronnictwo. Ma to być organiza- 
cya polsko-rusko-żydowska', odpowiadająca 
narodowe) przynależności obu założycieli. 
Nazywać się ma „radykalną demokracyą". 
Jej programem Jest równouprawnienie trzech 
narodowości: polskiej, ruskiej I żydowskiej 
rozdział Kościoła od państwa, wolna (od re­
ligijno-etycznego  wychowania) szkoła, a u to ­
nomia narodowościowa w Austryi jak  naj­
szersza, wolność polityczna Polaków I Rusi­
nów, walka z nietolerancyą religijną 1 naro­
dowościową 1 t. d. S»me znane hasła rady­
kalne, przejęte z zagranicy, naszpikowaue 
narodowymi poiBko-ruskimi postulatami. Ale 
naczelnym punktem programu jest Barn E- 
mil B r e i t e r. Jego osoba odgrywająca ]e»zrze 
niestety rolę w  polityce kraju, jego  „Moni­
tor" — typowy organ brutalnych osobistych 
napaści i kalumni], jego polityka demagogii 
żydowskiej (słynny pochód głodnych szyn- 
karzy żydowskich w Wiedniu 1) —  oto wła­
ściwy program now ego stronnictwa, którego 
zjazd organizacyjny zapowiedziany jest na 2 
i 3 maja b . r. Jest obowiązkiem stronnictw 
polBktch podjąć wreszcie energiczną walkę 
z tą kompromitującą nasz kraj demagogią 
radykalnego frazesu z narodowym hermafro- 
dytyzmem, z etycznym cynizmem, z polityką 
tępej negacyi, jaką reprezentuje p. Breiter

Artystyczna pracownia sukien 
i kostyumów damskich.

Julia Szumowska
w Krakowie ulica Floryańska L. 30.

w ykonuje w y k w i n t n e  toalety francuskie. 
K o s t y u m y  a n g i e l s k i e ,  płaszcze - Sortie, 

po cenach przystępnych.

we wschodniej Galicyi. Duść Już tego skan­
dalu I

Z powodu przesil >n!a emigracyjnego.

Z  „B ura koresiłondencyjnegj" otrzymuje­
my następujący kom unika.:

PreseB Koła polskiego Dr L .o zwrócił się 
w drodze telegraficzne] do m-aistra spraw 
wewnętrsnych Hetoolds, do nam>esla<kB Ko- 
rytow8Kiego i marszrftka krajowego hr. G>- 
łuchowskiego z prośbą o  wyaanie odpow ie­
dnich zarządzeń w dwóch kierunkach. Naj- 
piorw o zorganizowanie odpowiedniej sani­
tarnej i materialnej opieki nad wychodź sa­
mi galicyjskimi, wyczekirącym i na Bezono- 
wą pracę w Bogumime i Mysłowicach, wzglę­
dnie o ułatwienie tym wychodźcom pow ro­
tu do kraju, następnie zaś o dostarczenie 
powracającym wychodźcom odpowiedaiego 
zarobku w kraju przez natychmiastowe roz­
poczęcie na większą skalę robót drogowych, 
m elioracy jn ych regu lacy jn ych . Rozpoczęcie 
tych robót jest obeccle ułatwionym przez u- 
ch wale nie przez Sejm znacznych kredytów 
na akcyę zapomogową, oraz przez ośw iad­
czenie rządu wobeo prezydyum Kota pol­
skiego na ostatniej między ministeryalnej 
kunferencyi w Wiedniu, l i  rsąd gotów  jezt 
na roboty publiczne w Galicyi prseznaozyć w 
nrjbliższym czasie w ięssze fund usze.

Działalność „OaimarkenYerelnu" na Górnym 
Siązku.

W e W rocławiu odbyło się zebranie W y­
działu krajow ego śląskiego „OstmarkenTS- 
reinu", na którem przedstawione zostało 
sprawozdanie z działalności tej bakatystycz- 
nej crganizacyi za rok ubiegły.

W edług tego sprawozdania „O jim arken- 
vereln" w  ubiegłym roku na Śląsku liczył 
68 grup miejscowych i powiatowych, oraz 
11 miejsc płatniczych, członków liczy 11.8u0. 
W  biurte „Ostmarkeuyereinu" w Zabrzu w 
1913 r. 12169 OBób szurało porady pra­
wnej. W biurte pośrednictwa pracy tamże 
agłoslło się 18.550 robotników. Biuro porady 
prawne] utrzymuje także „Ostmarkeavereln“ 
w Mysłowicach, gdzie 1300 osób szutał? po­
rady prawnej, a z istniejącego biura pośre­
dnictwa pracy korzystało 1595 osób. „Ost- 
markenveretn" założył na Siąsku 9 banków 
ludowych nlemieckicn.

Sprawozdanie podnosi, że „agitacya wiel­
kopolska" na Górnym Sląaku czyni ciągle 
postępy. Ruzwijnją s.ę polBkie banki ludo­
we, prasa polska zdobywa co dzień szarszy 
wpływ na masy ludowe, a stypendyści To w,

O uwłaszczeniu 
6 ludności miejskiej.

P r z y p l s e k .  Juz gdy rozprawka ta 
była w druku wpadł mi w rękę numer 9 
warszawskiego tygodnika cpolecznego p. t. 
„Nasz Sztandar* a w nim w rubryce „Z  ni­
wy społecznej" artykuł p. Henryka Tyszki 
p t. „Mieszkania na własność". Okazuje się, 
źew W arszaw lo w stosunkach tak nie sprzy­
jających powstawaniu i rozwojowi zrzeszeń 
społecznych powstało jednak już to, o cz> m 
my w pańetwie konstytucyjnem dopiero ma­
rzymy Przytaczam tedy dla informacyi do­
słownie pewne UBtępy z owego artykułu:

„Towarzystwo pod nazwą „W arszawska 
kooperatywa mieszkaniowa" zaczęło niedawno 
swą działalność. Do znanych już form współ- 
dzieiczości w  Królestwie wytwórczej, spo­
żywczej i kredytowej, przebywi świeża, ma­
jąca na celu budowę 1 kupno domów, tak, 
iżby współwłaścicielami ich stali się lokato­
rzy... Obliczono, śe komorne wynosi średnio 
10 część wartości dom u; gdyby więc grono 
osób złożyło 10 rszy tyle, co płacą kamle- 
nicznlkom rok rocznie, bez wątpienia mogliby 
dom nabyć... Wlaóumo jednak, iż nigdy pra­
wie przy kupnie domu nie płaci się całej 
wartości jego. Wzamlao przyjmuje się długi, 
to też auma potrzebna do kupna domu wy­
niesie daleko mniej niż jego w artość,1/ , , 1/^ ; 
w każdym razie lbliżać się będzie do aocho 
dów, jakie czerpie z kom ornego właściciel 
domu. Według informacyi warszawskiej k o­
operatywy, aby pretendować o mieszkanie 
dla siebie, trzeba kupić udział na Bumę równą 
komornemu, jaki zamierzamy płacić.

„Udziały eą 250 runlowe Przypuśćmy te­
raz, że ktoś poszukuje lokalu w cenie 500

rubli. Jeżeli nabędzie dwa udziały, (uigl olla- 
rowane przez kooperatywę pomijam) stsje uię 
kandydatem na mieszkanie. Ale niezależnie 
od tego płacić będzie po zajęciu lokalu, jak 
zwykły śmiertelnik. Tak JeBt w początkach. 
Nasuwa Bię jednak pytanie, czy za rok  nie 
będzie zmuszony kupić udziału za drugie 
500 rubli, aż w końcu zapłaci 10 krotną war- 
toćć srrego mie*zkanla i stan ę się współ­
właścicielem domu. W tern obliczeniu nastą­
piłoby to za lat 10. Inaczej rachują założy­
ciele kooperatywy. Powladalą oni, że zysk 
i, komornego, który zbierał kamienlczmk 
obecnie dzielić Bię będaie między lokatorów, 
z tego wszakże zysku otrzymają oni nie pie­
niądze, lecz udziały, którB zresztą i tak mu 
sieliby nabywać. Pieniądza obracać się będzie 
na zaspokojenie nigdj nie brakujących dłu 
gów “ .

Z powyższego widać, ze system przyjęty 
aa próbę w Warszawie różni się znacznie od 
moje] propoaycyl. Sądziłbym, że do stosunków 
galicy]kich wogól i a krakowskich w szoze 
gólności, mniej się nadaje system udziałów, 
a pozostawianie domu na wlasaość T ow a­
rzystwa „kooperatywie* aż do zupełnego za­
płacenia całej ceny kupna również nie bar 
dzc mnie się wydaje na naszym gruncie wła- 
śmwem. Z jajtą pozostawiam i te i wszelkie 
Inne możliwe wątpliwuśoi natury finansowej 
do rozstrzygnięcia BpecyaliBtom. Na razie 
wystarczyło podać pian ^  ogólnych zarysach 
i biar ić się wykazać, ze  „nie święci garnki 
lepią", .1p rzesza lokatorów  nie posiada wła­
sności nieruchomej w nieście tylko dlatego, 
że jej się nie chce. B /le  tylko udało się 
przez niniejsze artykuły wzbudzić w  ludziach 
w o l ę  — o resztę ile będzie już kłopotu 
Mogą być trudności z początku, bo wszelki 
początek jest trudny, tle  byle trochę cier­
pliwości, a dużo zamiłowania do dobrej

a wspólnej sprawy, po pewnym czasie pójdzie 
wszystko z pomocą Bosą po naszej myś i.

Byłbym nader skłonnym prnklsmować 
prawo posiadania własnego domu na wl&say 
tylko użytek, a cóż dop ero posiadania je ­
dnego tylko mieszkania we wspólnym ze 
współmieszkańcami domu —  p r a w e m p r z y -  
r o d i o n e m  c z ł o w i e k a !  prawdopodobnie 
byłoby w tym więcej nawet racyi niż w  nie 
jednym  innym paragraf.e promulgowanych 
przez wielką rewolucyę „prawach człowieka* 
—  jednakowoż wstrty muje mnie pewna obs 
wa. Uczy doświadczenie (całej historyi XIX  
wieku, że ci, którym się nadawało „prawa*, 
rzadko kiedy rozumieli, co to właściwie ma 
znaczyć 1 skutkiem tego niemal nigdy nie 
zdołali niewątpliwych swych praw uskute­
cznić i należycie wyzyskać.

I tak pozostawały ow e „prawa* abstra­
ktami gdzieś w  obłokach, a na ziemi sta­
ra bieda i do dawnego bezprawia dodane 
niejedno nowe. Ład.enie się bowiem co do 
praw jest w  rzeczywietości niczem Innym, 
tylko udoskonalaniem bezprawia.

Samo „praw o" nie nadaje nigdy nikomu 
przedmiotu —  realnego czy moralnego —  
którego ow o „praw o" tyczy się. Na|b*rdsteJ 
nawet „prtyrodzone" prawo nie jest niczem 
innem, jak tylko uprawnieniem dążeń do o- 
siągnięcia czegoś Dążenia uważane przedtem 
za nielegalne, zostają ulegalizowane uznane 
przez państwo i społeczeństwo jako rgodne 
z l8h interesem i w tam snaczeniu stają się 
nabytem „prawem*. A le żadnego prawa nie 
m le fy  rozumieć jako prawa do otrzymania 
podarunku. Pieozone gołąbki nie lecą do gą 
bki w tyciu pryrataem , a więc tern mniej 
w publicsnem. Żaden prawodawca nie Jesą

czarodziejem, a ogłoszenie pewnej ustawy 
nie jest aktem czsrnoksięstwa, skutkiem 
którego spełaione byłyby odrazu dążenia w 
imię których ustawa powstała.

N e będzie przesady, jeżeU powiem, że” ze 
wszelkich praw >r*y rodzonych człowieka 
najbardziej przyrodzonym jest chyba prawo 
do p siadania własnego dachu n .̂d głową. 
A zat«m, mamy zupełne prawo rozpocząć 
akcyę zmierzającą do tego, żeby właaze i 
publiczne instytaoye popierały uwłaszczenie 
ludności miejskiej. Rzecz Jednak oczywista, 
że z postulatem takim wobec władz niem o 
że wystąpić ani jednostka, ani nawet szczu­
płe grono ludzi.

Do tego trzeba, żeby inicjatorow ie akcyi 
mogli się wykazać, że stoją na czele tysięcy 
Jeszcze raz tysięcy i że są rzecznikami o- 
gółu.

Należy aam więc propagować sprawę. 
Trzeba sakładać po miastach „stowarzyszę 
nia uwłaszczenia ludności m iejskiej", którycb 
celem, jak wyże] powiedziałem, byłaby propa­
ganda i organlzacya, a z których wyłaniały­
by się poszczególne spółki mieszkaniowe, 
jako odrębne J samodzielne instytucje finan­
sowe. Mibjmy otuchę, że artykuły niniejsze 
znzjdą przyjazne echo w niejednem mieście; 
prsedewszystkiem atoli życzmy sobie, żeby 
z Krakowa wyszedł dobry przykład.

Osy życzenie będzie spełalcne? Jakich 
jąć się środków, ażeby zamienić marzenie w 
czyn ? Do Jakich zwrócić się sposobów, aże­
by interesowani zechcieli zająć się własnym 
swym interesem ? Reklamować, wołać, na­
woływać bxłaśllwie?r W szystkie te środki 
sztuczne mogą wydawać sztuczne tylko re­
zultaty. Organlzacya zaś finansowa spoczy­
wać muzl na podstawach solidnych, rzeczy­
wistych, na czemś, co jest lstotnem, a nie 
na czemś, co byłoby sztucznie tylko wydę-

tem Jeżeli przeciętny lokator nie posiada 
leszcze na tyle śmiałości, przedsiębiorcę iśoi, 
tudzież iniel gencyi ekonomicznej, żeby przy­
stąpić z wiarą i zapałem do dupom lżenia 
samemu sobie, — lepiej nie zaczynać, bo na 
lud-lacb pozbawionych wiary we właBne 
s ły  i ufności w  zdrowy postęp społeczny, 
na ludziach nie przygotowanych do wzaje­
mnej kontroli 1 nie pochopjycb do karno­
ści —  nie można polegać, nie mozna zaufać 
ich wytrwałości i punktualności, a bez tych 
przymiotów wszelka spółka mogłaby być 
tylko parodyą spólkł. Jazell projekty tu po­
dane są na nasza stosunki Jeszcze przed­
wczesnymi, lepiej nie oblekać ich w dało... 
pomyłek.

Nie do mnie Już należy Bad.ić, czy ode­
zwałem się na czasie, czy niewcześnie. Ża­
dna teorya tutaj nic nie znaczy, to się po­
każe w praktyce. Proponuję tedy i proszę, 
ażeby każdy, kto miałDj ochotę być porno- 
cnym priy zakładaniu „Krakowskiego sto* 
warnyszenia uwłaszczenia ludności miejskiej", 
zaryzykował cenę korespondentki i zechciał 
podać mi swój adres, adresując pod mojem 
nazwiskiem do redakcji „Głosu Narodu". —  
Byłoby to moraluem zobowiązaniem się do 
wzięcia udziału w naradach nad założeniem 
stowarzyszenia. Poza tam nie mogłoby to oczy­
wiście, do niczego jeszcze konkretnego zo ­
bowiązywać, — a zwłaszcza do ponoszenia 
choćby halerza, jakichkolwiek kosztów. —  
W szystko inne poza oświadczeniem ochoty, 
należeć mogłoby dopiero do zgromadzenia, 
na które zw oiiłoby się wszystkich, k tó rz f 
w tym celu podadzą swoje adresy.

Dtxl et salvavi aninum meam. P u s ta  nie 
do mnie należy.

P r Feliks Kom orny.

W JAMIE UST
znajdują Blę miliardy drobnoustrojów (bakterye). Nietkóre z tych drobno­
ustrojów wywierają izkodliwe działanie na błonę śluzową uct, gardła, mi- 
gda >, i z ę b j. Dotychczasowe środki, których używano w  celu usunięcia 
t/cr drobnourtrojów nie za, ze byty celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnont •• jów lecz nadto zawierały często składniki, które nadwyręzały 
szkliwo zębów. Skutki były wph>st przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tlenol* 
natomiast (woda do nit, pasto i proszek do aąbćw) wyrabiana podłag resopty

Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy JaglolloeskliJ
posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jam 
ust Odznaczają się przedew3zyuUiem działaniem ba<teryobójczem i prze­
ciw zapalnem, nie niszczy szliwa zębów a z powodu miłego smaku I zapa­
ska są nader przyjemne w ożyciu. Wyroby podłag przepisu Prof. Dra Cy­

bulskiego prawdziwa sa tylko z nazwą „ T L I I I  M‘ -
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pomocy naukowej im. R. Maiclnkowsklego, 
zajmują na Slą.ku wybitne stanowiska, jako 
lekarte, adwokaci, dyrektorzy banków itp. 
„Ostmarkenvereln“ ma więc trudne zadania 
do spełnienia. Budiet na rok 1914 w ykazu­
je  w  wydatkach 53500 marek. Poatappwio- 
no w dalszym ciągu zbierać skrzętnie ma- 
teryal z prasy polskiej, mający dowieść, ie  
„polani ruch narodowy ma charakter re 
wolucyjny* i „dąży do oderwania dualnie 
wschodnich od państwa pruskiego".

Demonstracye w Paryiu

powtarzają się codziennie, Jako echo krwa 
wego zamachu pani Calllaux. Wczoraj na 
placu Zgody zgromadziły się tłumy, by ufor­
mować się w pochód. Gdy się zjawiła poll- 
cya, manifestanci zaczęli krzyczeć: „ P r e c z  
z C a i l i a u  * !“ — i z kijami i laskami rzu 
d ii aię na policyantów. Ci d o b y l i  s z a b e l ,  
p r z y s z ł o  d o  b ó j k i ,  w której kilkunastu 
studentów sostało poranionych. Kres bójce po 
łożyła gw ardja  republikańska, która zaata­
kowała manifestantów i rozprószyła icb. De­
monstranci ci zeorali się ponownie na innych 
miejscach. W  ogóle nastrój ludności wobec 
fiądu  staje się skrajnie wrogim, zwłaszcza 
w  Paryłu. Wpłynie on na wybory do Izby, 
zapowiedziane na 26 kwietnia.

Pani Calllaux

była Już przesłuchiwana przez sędziego śled­
czego. ZeznBje ona, ie  wyszła w  r. 1911 za 
p. Cailiau x z miłości. .Interesowała sle bar­
dzo karyerą rnęia, Jego sukcesami i niepo­
wodzeniami. Od dwóch lat byt je] mąż ce­
lem ataków. Zarzucano mu odstąpienie Kon­
ga Niemcom. Ataki stawały się cortz gwał­
towniejsze I p »ni Calllaux zauwaiyła, ie  przyj­
mowano ją  coraz chłodniej w  salonach —  to 
Ją rozgoryczyło. Podobno zeznała dalej, ie  
Calmette posiadał je] dwa listy, których 
chciał u iyć w kampanii przeciw jej m ęiowl 
Twierdzenie to zostało ju i odparte przez „Fi­
garo". Calmette nie miał żadnych listów pa 
ni Caillai<x. Morderczyni widocanie kom po­
nuje e x  p o s t  m otywy swe] zbrodni.

Dzienniki paryskie donoBzą, ie  pani Cali- 
laux cieszy Blę w więzieniu względami cał­
kiem wyjątkowymi, ma własny pokój przy­
jęć, swobodę komunikowania się ze światem 
zewnętrznym, wytworne meble w celi, sło­
wem traktowaną jest nie jako zbrodniarka, 
aie jako dostojny gość... Tak demokratyczna 
republika czci zbrodniarzy, o ile ci ma]ą*szczę- 
śoie należeć do najwyższych kół rządzącego 
radykalizmu.

Afera Roohette’a
była onegdaj przedmiotem śledztwa komisyi 
Izby deputowanych francuskiej. Przesłuchi­
wany najpierw prokurator generalny Fabre 
zeznał stanowczo i przy konfrontacyi z Mo 
nlsem równie stanowczo potwierdził, że Mo- 
nis, jako prezydent gabinetu p o l e c i ł  m u  
o d r o c z e n i e  p r o c e s u  R o c h e t t e ’<*. (Jak 
wiadomo —  to odroczenie umożliwiło Ro- 
chette’owi ucieczkę do Meksyku). Również 
inni dygnitarze sądowi zeznali, ie  F ibrę po­
stępował w myśl roskazu z ministerstwa 
Radca Poncet wyraził zdanie krątące w ko­
łach sądowych, ie  Rochette musiał być ci­
chym wspólnikiem radykalnego dziennika 
„Rappel", w którym  Caillaux umieszczał 
artykuły 1 to było powodem wyjątkowych 
względów dla Rochette’a. Inny sądownlk 
Larocąue oświadczył, ie  — według Jego zda­
nia —  Fabre otrzymał nie tylko rozkaz od­
roczenia procesu, ale i groźbę na wypadek, 
gdyby nie usłuchał. Adwokat Cord zeznał, że  
w odroczeniu procesu widział rękę pana 
Calllaux. Wszystkie te zeznania o b c i ą ż a j ą  
mocuo pp. Monlsa 1 Calllaux, bo stwierdzają 
ponad wszelką wątpliwość ich interw encję 
na korzyść oszusta... K onsekw encje polity 
czno afery nie dadaą się na razie przewidzieć.

Argentyna i P. T. E.
Pp. Hupka 1 Okotowicz mając duże do­

chody, mają tak ie  dużo wolnego czasu i dla­
tego zamiast zająć się obecnie falą p o w o ta ą  
robotników naszych z M yślowi:, poświęcają 
go coraz nowym na mnie napaściom. Obecnie 
aabrał głos znowu p. Okołowicz. Ja natomiast 
jako człowiek pracy mam zawsze czasu za 
mało a i ten niestety, poświęcić muszę bez 
płodnym polemikom. Zanim w odpowiedzi 
„pracę" P. T. E. dla dobra wychodźców nieco 
dokładniej oświetlę, niż to uczyniłem pierw 
wszym  rasem pragnę ogłosić z niej jeden 
mały, ale zajmujący epizod.

Napisałem w mojej broszurze: „Odprawa 
p. Hupce I prawda o P. T. E." parę niezu­
pełnie dokładnych szczegółów, dotyczących 
sprawozdania p. Jordana z podróży jego d > 
Argentyny z ramienia P. T. E. Winienem 
praeto przedewszystkiem ogłosić list jego 
z dnia 8 marca b. r., który ostatecznie wiele 
lie cz y  dotąd niezupełnie Jasnych rozstrzygs.

P. Jordan pisze dosłownie tak: 
W ielmożny Panie Mecenasie!

Pospieszam z odpowiedzią na list Pański 
donosząc przidewszystkiem , ie  przeszło pół 
roku ju i  mieszkam przy ul. Jabłonowskich 
5 — nie Siemiradzkiego 5, jak opiewa adres, 
pod k tór jm  W ny Pan list do mnie wysłał. 
W olałbym stsć zdała od tej przykre] walki 
w  dziennikach, rozpoczęte] fejletonem Dra 
Hupki tak niesmacznym co do tonu, a nie 
rzeczowym  co do treści. Wolałbym też, by 
Pan Mecenas zechciał zapytać mnie, a raczej 
zwrócić się do mnie, bym przypomniał Mu, 
co i jak  mówiłem. Uniknęlibyśmy potrzeb.- 
dalszych wyjaśnień. Tak np. sprawa opu­
szczenia przez p. Okulowicza w druku nie 
których części mego sprawozdania o Argen 
tynie miała miejsce rzeczywiście za mojem 
upoważnieniem, którego geneza niestety 
g o r s i e  r z u c a  ś w i a t ł o  na  p. O., niż, 
gdyby to zrobił bez mego upoważnienia. Gdym 
w drodze powrotnej z Argentyny, przemę­
czony ciężką pracą w nieznośnych stosun­
kach i nieznośnym klimacie, z a p a d ł  na 
t y f u s ,  a potem przychodził ju i nieco do 
zdrowia w szpitalu w Tryeście, od w iećz ł 
mnie p. Okołowicz. Jeszcze nie wiele pozwa­
lali mi lekarze mówić. Za najważniejszą kwe-

styę prócz argentyńskiej 1 paranskie] uwa­
żałem kw estyę w stąp ien ia  p r z e c i w k o  
A u s t r o - A m e r y k a n i e ,  która tak niecnie 
postępowała sobie z naszymi wychodźcami 
i ze mną. R z e k o m o  w i m i ę  d o b r a  
P. T. E. w y m ó g ł  P. O. n a  m n i e ,  ie  nie 
będę oskarżał Auatro-Amerykany. Nie zna­
łem, w  bliższem znaczeniu tego wyrazu, pana 
Okotowlcza ani przed wyjasdem do Argen­
tyny, ani powróciwszy. Zaufałem mu. Wia­
domo PBnu Mecenasowi, i e  s k u t k i  t e g o  
w y m u s z e n i a  w c h o r o b i e  przeciągnęły 
się a i do chwili, gdy w  konsekwencyi obie­
tnicy danej w chorobie zgodziłem się też na 
okrojenie mego sprawozdania z Argentyny, 
które napisałem w  parę miesięcy po powro­
cie s Tryestu jako rekonwalescent. W tedy to 
s a g i n ą ł  m ó j  r ę k o p i s  u Pana Okołowi 
cza i to nie tylno w tej części, którą zgubi­
ła drukarnia, l e c z  z g i n ę ł a  i t a  c z ę ś ć ,  
k t ó r e j  p. O. n i e  c h c i a ł  d a ć  i n i e  d a ł  
d o  d r u k u ,  a na zwrocie której mule tak 
duio zależało, tem więcej, że nie miałem po­
rządne] kopii, a byty tam sprawy wyjaśnia­
jące niekorzyści emigracyi do południowe] 
półkoli, do których zestawienia przywiązywa­
łem wagę.

Poznawszy później nieco wyraźcie] p. Oko- 
łowicza, n ie  w y s t ę p o w a ł e m  p r z e c i w  
n i e m u  p u b l i c z n i e ,  m ając,jak się okaza­
ło, nlesłuszaą nadzieję, że zdrow y wiatr pc- 
wieje w P. T. E. i kierownictwo się zmieni. 
Dlatego odsuwałem n< bek sprawy, nieraz 
cak dotkliwie poruszające miłość własną mo­
ją —  o c z y w i ś c i e  j e d n a k  w y k r e ś l i ­
ł e m  s i ę  z P. T. E. Wolałbym, by W ny Pan 
Mecenas nie robił publicznego użytku z wia­
domości, jakie ma ode mnie, nie czuję się |e- 
daak w prawie odmówienia świadectwa pra­
wdzie, jeśli będzie chodziło o dobro społe­
czne, lub obronę Pańskiej czci przed napa­
ścią. Może Wny Pan w potrzebie wspomnieć 
o notatce moje], tyczącej się Paszkiewicza, 
którego nazwisko przekręcono w P. T. E. 
na Pankiewicza, o niezawezwaniu mnie do 
Lwowaj na wiadome posiedzenie, mimo, ie  
p. Okołowicz miał polecenie zaproszenia 
mnie; o wydaniu drugiego mego sprawozda 
nia o Argentynie w pól rotcu po otrzymaniu 
rękopisu; w jaki sposób, apulecfcuie szkodli­
wy, przedstawił p. O. sprawę wychodź twa 
do Argentyny w broszurce i artykule wy 
danych Dezpośrednio po mojem pierwszem 
sprawozdaniu; wreszcie o innych, niestety, 
znacznie przykrzejszych kwestyscb, co "do 
których tem więcej wolałbym, by zostały 
między nami.

Prsy tej sposobności przesyłam Wnemu 
Panu Mecenasowi wyrazy poważania i sza­
cunku. Roman Joidati m. p.

Za szczegółowego porównania sprawozda 
nia po Jordanie nawet w te] części, która w 
numerach z 15 i 30 września 1911 ujrzała 
światło dzeanie, z artykułem p. O kołowi cza 
p. t. Wojna o Trypolis a wychodźtwo pol­
skie z 30 września 1911, oraz z broszurką 
tegoż autora „O widokach dla robotników 
sezonowych w Argentynie" ogłoszoną w paź 
dsierniku 1911, okaże się, żo wprowadzono 
nią w błąd wychodźców pr»ez przytoczenie 
wprost przekręcanych lub niesprawdzonych 
okoliczności. S iczegóiow ego zestawienia i o 
świetlenia tej metody postępowania deko 
nam w mojej broszurze, która w tyoh dalach 
się ukaże. Dr Leopold Caro.

„Jest moim niezmiennym zamiarem 1 na­
dal w ten sposób rządy Bprawować".

Słowa te godue są zaisto „pierwszego" 
obywatela kraju, jakim się być poczuwa o- 
becny król Sswecyl, Gustaw V., który widząc 
groźną sytuacją, w Jakiej znalazła się jego 
ojczyzna, postanowił ją bronić bez względu 
na opór maskowany liberałów i zupełnie w y­
raźny socjalistów . Ci OBtatni tak samo w 
Szw ecji, jak 1 gdzieindziej, ojc.iysny uznać 
i ponosić dla niej ofiar z zasady nie chcą.

Szwedzki program obrony 
kraju.

Prasa szwedzka bardzo żywo dyskutuje 
nad programem obrony kraju, jaki ma być 
przedstawiony na najbliższej ses ji parlamen­
tu. W tym wypadku jest ona tylko odbiciem 
olbrzymiego z interesowania, jakie rozbu 
dtlła w  sejmie ta sprawa, z k tć/ą  wedle opi­
nii patr/otów  szwedzkich łączy się wprost 
egzystencja ich ojczyzny, zagrożonej przez 
potężnego a nie mającego żądny en skrupu­
łów  sąsiada od wschodu.

Program ten zawiera w ogólności pewne 
ułatwienia przy odbywaniu powinności w o j­
skowo], [lecz zarazem rozkłada wynikając, 
z niej ciężary równomiernie na vs»ystkich  
obywateli. M ędzy inuemi nowa ustawa w oj­
skowa z i wiara postanowienia, c h r o n ią c a  od 
szkód, względnie utraty posad i zarobków, 
jakie mogłyby dotknąć młodych ludzi, powo 
lanych do służby czynnej lub Ćwiczeń.

Czas służby czynnej określono w zasadzi' 
na doi 350 (dla młodzieży z wyższem w y­
kształceniem 500), do czego dolicza B:ę jesz ­
cze 15 dn'owe główne ćwiczenia .

Szczególny nacisk położono w nowej u 
stawie na ćwiesenia zimowe, które odegrają 
.? wykształceniu żołnierza ro 'ę  bardzo waż­

ną, podczas gdy ćwlcitenla w porze letniej 
będą ograniczone.

Co s!ę tyczy obrony n i  morzu, to p ro ­
gram rządowy przewiduje budowę floty j e ­
dynie przybrzeżne] o charakterze obronnym. 
Fiuta wojenna ma się składać w przyszłość: 
z dwóch dywizyj, liczących każda po 4 pan 
cerniki i 2 kontrtorp dowce i z dwóch dy 
wizyonów łodzi podwodnych.

Program obron ) krsju przewiduje takż; 
zaprowadzenie podatku progresywnego, % 
którego dochód przeznaczony ma być na cele 
tejże obrony.

Wielce charakterystyczną jest własnorę­
cznie przbi króla G u s t a w a  napisana uwa­
ga na protokóle obrad konferencyi m?nTsie 
ryalnnj, która zajmowała się ułożeniem pro­
gramu obrony kraju (Jwaga ta brzmi, jak 
następuje:

,M  Jem zdaniem, będzie ludowi szweds- 
kiemu daną sposobność wypowiedzenia się 
podczas obecnych w yborów  w sprawie obro­
ny kraju. Od rozstrzygnięcia tej sprawy ży­
wotne] zależy utrzymanie wolności, niezale­
żności, względnie neutralności Szw ecji

„Korzystam z te] sposobności, aby zazna­
czyć, że jest jak najdalej odemnie i pozo­
stanie najdalej myśl przywrócenia władzy 
absolutnej. Spełniałem zawsze m oje królew ­
skie obowiązki zgodnie z ustawami sasadni 
czerni państwa a w myśl dew izy: Z ludem 
dla ojczyzny".

Ziemie polskie.
Z Królestwa Polskiego.

P rojekt sem inaryów  nauczycielskich w  kom isyi 
Dum y. D ługie rozpraw y w kom isyi ośw iatow ej 
Dumy w yw oła ł projekt sem inaryów  nauczyciel­
skich. Projekt ustanawiał, ażeby do sem inaryów  
przyjm ow ani byli ty lk o  praw osław ni. P oseł Haru 
sew icz wniósł popraw kę, opiew ającą, ażeby w 
m iejscow ościach  z ludnością nierosyjską i niepra 
wosławną przyjm ow ani byli także nieprawosławni. 
Popraw ka ta w yw oła ła  zajadłe spory, w obec czego 
referent K lużew  w niósł popraw kę kom prom isow ą, 
ażeby w m iejscow ościach  z przew agą ludności nie­
pra w osław nej, uczniow ie w yznań inow ierezycli 
przyjm ow ani byli narówni z praw osław nym i. W  
m iejscow ościach  pozosta łych  udzielono ministrowi 
ośw iaty prawa regulow ania tej sprawy. Popraw kę 
NSmżowa przyjęto jednogłośn ie. P od k om isja , k tó ­
ra projekt sem inaryów  rozpoznaw ała, ustanowiła, 
że dyrektorem  i naczelnikam i sem inaryów nauczy- 
i iolskit h m ogą b y ć  ty lk o  praw osław ni. P oseł Ha- 
rusewicz wniósł ażeby w ykreślono w yraz „ty lk o  
praw osław ni", co  też 17 głosam i przeciw'ko 14 
przyjęto. Następnie projekt ustanawiał, że nauczy­
ciele religii w yznania praw osław nego mianowani 
być mają w  porozum ieniu z w ładzą dyecezyalną, 
nauczyciele zaś w yznań obcych  m ianowani być  
mają przez kuratora okręgu za zgodą  w ładzy  dye- 
eezyalnej i gubernatora. Harusewicz w niósł p o ­
prawkę, ażeby „gubernatora11 w ykreślono, co  też 
w iększością 17 przeciw ko 13 przyjęto. Projekt ma 
w ielkie znaeżenie, poniew aż obejm uje ca ły  obszar 
Kosyi bez w yjątku.

Zakaz od czy tów  M acieja Szukiew icza. Guberna­
tor k ijow sk i odmów-ił pozwolenia, zarządow i m iej­
scow ego „K o la  literatów  i dziennikarzy polsk ich11 
na urządzenie dw óch  odczytów  kustosza muzeum 
Janadjlatejk i w K rakow ie p. M acieja Szukiew icza, 
które miały się od b yć  w sali „O gn iw a11 w dn. 13 
i 14 I). m. Pierw szy od czy t p. Szukiew icza iniał być  
pośw ięcony charakterystyce ogólnej tw órczości 
Matejki, drugi zaś polichrom ii kościo ła  Marya 
e ki ego.

Z Wielkopolski.
Pism o polskie w e W rocław iu  rozpoczęło  już 

w ychodzić p. t. „G azeta W rocław ska“ , k tóra uka­
zyw ać sio będzie trzy razy w tygodniu . R edakcya  
„G azety  W rocław sk ie j" znajduje się w K ępnie, w 
W ielkopolsce. Pierwszy numer „G azety  w rocław ­
sk iej", który  mamy pod  ręką, przedstawia się bar­
dzo interesująco i sym patycznie.

O polski w ykład religii. „K u ryer P oznański" no­
tuje kursującą coraz uporczyw iej w  mieście p o g ło ­
skę, jak oby  istniał zamiar pozbaw ienia dzieci pol­
skich w  poznańskich szkołach ludow ych  nauki re­
ligii w języku  ojczystym  nawet w najniższych od ­
działach. P o lsk ie ;.k o lo  radzieckie postanow iło w 
sprawie tej zainterpelować magistrat, na razie je ­
dnak zamiaru sw ego w ykon ać nie m oże, referent 
bowiem spraw' szkolnych bawi wr Berlinie jak o po 
seł.

B. Gabryslska, Pałac Spiski, Kraków
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
oryk fortepiany, pianina, harmonie i phonol? 
u  gotów kę lub na spłaty nawet dwudziesta 

mieslęcsne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskln 1 
Kinojote tylko o okneso^Mi i

K R O N IK A .
Wtorek 24 marca. U r o c z y s t o  7. o b r a 11 i o 

ku czci ś. p. J. Wl. Dawida staraniem Tow. Polsk. 
Instytutu Pedagogicznego i Tow. Filozoficznego w 
Krakowie w sali Kopernika (Collegium N ov u n i)o  g o ­
dzinie 7 wieczorem.

W a l n e  Z g r o m  a d z e ni e krakowskiego Kola 
Pań T. S. L. u godz. 5 pupol. w lokalu TSL. ul. n o -  
ryańska 1. 15.

Trzydniowe rekolekcye dla pp. służących w ko­
ściele Służebnic Serca Jezusowego przy ul. 'Garncar­
skiej, pod przewodnictwem XX. Misconarzy, odbędą 
się w następującym porządku: Dnia 30, 31 marca i 1 
kwietnia rano o godz. 5 i wieczorem o godz. 5 nauka.

Dnia 2 kwietnia o godz. 5 rano zakończenie tj.: 
Nauka. Msza św. i Komunia św. generalną.

Arcybiactw o Matek chrześcijańskich. Nabożeń­
stwo miesięczne Arcybractwa Matek chrześcijańskich 
odbędzie się dnia 24 bin. o godz. ó rano w kościele 
św. Barbary.

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych w Krakowie. Po­
siedzenie Komisyi rozpoznawczej dla przyjęcia dziel 
j u i  wystawę na miesiąc kwiecień, odbędzie się we 
czwartek dnia 26 marca. Ostatni tonnin nadsyłania 
prac na wystawę kwietniową jest 24 we wtorek.

Odczyty. Przypominamy, że we wtorek 24 i we 
czwartek 26 bni. w sali To.w. Pbozpieczeń, Basztowa 
8, o godz. 7 wieez., odbędą się dla szerszej publiczno­
ści, tak pań jak panów oraz młodzieży, odczyty z 
dziedziny przyrodniczej, ks. Feliksa Hortyńskiego 
T. ..I pt. „Początek życia na ziemi" tllustrowane bar­
dzo ciekaweini obrazami świetlnymi.

K a l e n d a t i y k  a s t r o n o m i c z n y :  W id ń t  
słońca roipoeiaic się jutro o godz. 5 m!n. 87 ; 
zachód prsypada o godz. & m u. 57 ; długość 
dnia godzin 12 minut 20.

K a l e n d a r z y k  k o ś e i s l u y :  Jutro w a 
wtorek d i. Szymona, pojutrze we środę ZwDs . 
N. M. F.

PlflOŻa. Dnia 22 - go marca tin son sit 6 
osedł «-i —  3 8 4o + '1 0  8 0, — barcneeta pod 
n osił Blę.

Dnia 23 marca e godzinie 7 rano stu 
baromutru 734*7 mm, —  tsrmuastru + 1 4  f. 
Wiatr zachodni.

Kraków, dnia 23 marca.
Z niedzieli. P rzy dźw iękach w esołych  w alców  J 

marszów w k roczyła  w czora j w iosna do K rakowa. 
Corso na rynku zm alało znacznie, ruch przeniósł 
się natom iast na planty, gdzie w prawdzie by ło

jeszcze chłodno, ale słonecznie i przyjem nie. P o ­
południu ruszyły też już pierw sze m asowe w y ­
cieczk i obyw ateli krakow skich  na błonia, a spor­
tow e drużyny ofieyalne i nieofieyalne rozpoczęły  
zawzięte „k opan ie"... siebie, piłek... no i czasem 
publiczności. Śłońee działało jednak tak rozmarza- 
jąeo, że o ten ostatni w ysiłek  sportow y „K ro w o ­
derskich zu ch ów " nawet się nie obrażano.

K awiarnie opustoszały w czoraj popołudniu , u- 
stępując miejsca w iosennym  spacerom . Nie odczuli 
tego ty lk o  dziennikarze, na których „C zarnej ka 
w ie" W yrw icz  baw ił publiczność now ym i i pełny­
mi humoru dow cipam i. Sala była przepełniona, a 
pow odzenie to zachęciło Syndykat do pow tórze­
nia w czorajszego program u we środę. W zbogaci 
go  jeszcze koncert kw artetu prot. K opystyńskiego.

W iośniane pow ietrze przynosi nam szereg w io 
śnianych uowalij. Na A -B  pojaw iły  się już fijo łk i—  
sprzedawane przez krakow skich łobuzów , w maga­
zynach, a już i na fertycznych  osóbkach  naszych 
pięknych krakow ianek pojaw iają się now e tw ory 
m°d y , g igantyczne kapelusze i w ielkie kraty.

Nawet w handelkach pojaw iły  się w ódki w iosen 
ne o szm aragdow e - zielonym  kolorze. Są one co 
praw da gorzkie. Znaw cy pow iadają, że zaprawne 
jeszcze resztkami trosk karnaw ałow ych.

A le  to n i c ! W iosna jest ! i w szyscy  czujem y je j 
oży w czy  w pływ .

Lista w yborców . W  dom u przy ul. Poselskiej 1. 8 
w ystaw iono już listę w yborców , którą przeglądać 
można do dnia 5 kw ietnia w łącznie. R cklam acye 
w nosić m ożna do bim  a prezydyalnego.

Lista w yb orców  przedstawia się następująco 
Z K oła  I. w  r. 1911 —  5488 w yborców ', obecnie 
6440. —  Z  K oła  II. wr r. 1911 —  263, obecnie 366. 
Z m ałej w łasności 1044 w  r. 1911, obecnie 1166. 
Z K oła  III. w r. 1911 w yborców  100,, obecnie 108. 
Oddział drugi pierwej 455, obecnie 460. Oddział 
trzeci pierwTej 1370 w yborców ', obecn ie 1556. -  
O gółem  w r. 1911 w yb orców  8820, obecnie 10286.

H ojny  dar W  tych  dniach znany w  szerokich 
sferach społeczeństw a polskiego, p. August Iwań 
ski z Ukrainy, złożył do  kasy  A kadem ii U m iejętno­
ści kw otę 120.000 K  w  41/»%  listach zast. Banku 
k ra jow ego z przeznaczeniem  na urządzenie syste­
m atycznych w ykładów  z “ story ! Ziem niskich w 
najszerszem tego słow a znaczeniu na W ydzia le fi­
lozoficznym  Uniwersytetu Jagiellońskiego. Bliższe 
szczegóły , co  się ty czy  urządzenia tego now'ego 
funduszu, podane będą w Roczniku  Akademii 
1914— 15, w którym  odpow iednia uchw ala W alne­
g o  Zgrom adzenia Akadem ii og łoszon a zostanie.

Akadem ia posiada już jeden tego typu fundusz, 
który  pow stał z darow izny ś. p. Ks. Eugeniusza 
Lubom irskiego. Odsetki od  tego  funduszu używane 
są od lat kilku na remunpracyę za w yk łady  z hi 
storyi i literatury litew skiej na Uniw. Jagielloń  
skim.

W  piekle em igracyjnym . Dziś rano w yjechał z 
K rakow a do Oświęcima delegat r. dw. Dr F ed o­
rowicz. P o  krótkim  pobycie w Oświęcimiu w yje-' 
dzie delegat w tow arzystw ie tam tejszego starosty 
p. Y\ ykow sk iego  i komisarza policyi p. Gebhard- 
ta d o  M ysłow ic, aby  rozdzielić między bezrobo­
tnych emigrantów kilka tysięcy korony’ wzięte z 
funduszu państw ow ego.

Ruch w ych od źczy  w ostatnich 24 godzinach  zna 
cznie osłabł. Mimo tego jadą w dalszym  ciągu 
jeszcze grom ady emigrantów' w poszukiwaniu za 
pr; eą.

Pasażerów każdego pociągu, ja d ącego  w  stronę 
Prus przesłuchują kom isarze policy i. Nie pom agają 
tłom aczenia oraz opis strasznego niedostatku robo ­
tnika polsk iego w  Niem czech. Chłop do każdego 
surdutow ca odnosi się podejrzliw ie i niechętnie. 
Na persw azye odpow iadają  swoim i argumentami.

—  Tam bieda, ale tu gorsza.
Ostatnimi dniami w yjeżdża do Prus najw ięcej 

ruskich robotn ików  ze zachodniej części G alicyi. 
Dzisiaj zatrzym ano znów grom adę robotników , 
złożoną z 14 osób. W szyscy  w yjechali przed trze­
ma tygodniam i do H anoweru, w poszukiwaniu za 
pracą. W  Hanowerze pracy nie znaleźli i polieya 
pruska w yrzuciła  ich z miasta. Za ostatnie pienią­
dze dojechali do  Halli. Tutaj również pracy nie 
znaleźli. Ruszyli o żebranym  chlebie piechotą do  
Pragi, gdzie wreszcie magistrat zlitow ał się nad ni­
mi i dat im po kilkanaście koron na drogę. Dzisiaj 
rano przybyła  grom adka ludzi zbiedzonych  i g ło ­
dnych 'hi K rakow a, skąd znów odstaw ić ich trze­
ba będzie aż do Czerniowiec.

Uwagi repoi tera. Nareszcie Magistrat przypo­
mniał sobie o krakow skich chodnikach... skórkach 
pom arańczow ych  i papierkach. Sezon pom arań­
czow y  dobiega już końca —  piętnastu obyw ateli 
W. K rakow a połam ało ręce i nogi na skórkach, 
a dopiero magistrat ogłasza, że przecież na skórki 
pospraw lal kosze i grozi surowym i karam i tym, 
którzy- jedząc pom arańcze, na ulicach K rakow a, 
zechcą rzucać skórki na ziemię. Nad w ykonaniem  
Tego porządkow ego nakazu ma czuw ać polieya. 
A le dukata dani każdemu, kto mi w skaże poli- 

yanta, k tóryby  pod tym  w zględem  pilnow ał pu­
bliczności. T o  się po naszych „p ó łk sięży cach " nie 
pokaże.

Jedzcie w ięc spokojnie pom arańcze, obyw atele 
W . K rakow a i spokojnie kręćcie karki na Skór­
cach, nikt wam w tem nie przeszkodzi.

Z T ow arzystw a P rzy jació ł W spółdzielczości. —  
Przy Tow arzystwie zorganizow aną została Sekcya 
M łodzieży, m ająca za zadanie sam okształcenie się 
1 propagandę zasad kooperaeyi wśród szerokich 
warstw m łodzieży. Zarząd w'ybrany na W alnem  ze­
braniu w dniu 11 1). m. ukonstytuow ał się następu­
ją co  : pp. W ysock i, prezes, Słow ik, wiceprezes, 
Pierzehalanka, skarbnik, Zieliński, hihliotekarz, 
R ypp, sekretarz, K nebloch, K rzyżanow ski, Sero­
czyński i Uniejewski, członkow-ie zarządu. Człon­
kow ie Sekcyi płacą w kładkę roczną w  k w ocie  2 K .

Bliższych in form acyj udziela sekretaryat Sekcyi 
w K rakow ie, Coli. N ov., Sala 35.

Postęp czy  zacofanie? Od jed n ego  z naszych 
prenumeratorów odbieram y następujące zażalenie: 

K ilka m iesięcy temu obieca ła  D yrek cya  p oczto ­
w y pow iększyć liczbę listonoszów  i przyspieszyć 
doręczanie listów . Stało się przeciwnie. Nastąpiło 
znaczne opóźnienie. M ieszkam przy ul. Jabłonuw- 

kieh, a w ięc dość blisko śródm ieścia i otrzym uję 
Leonie stale listy od g . 11-tej przed południem ,

:i nawet i znacznie później, w ieczorem  o 7-mej. Da- 
svniej odbierałem  o 0.30 przedpołudniem , o  5.30 
wieczorem . Co to ma zn aczyć? Jak  D yrek cya  po ­
cztow a będzie w ten sposób przyspieszać doręcza­
nie listów , to zejdziem y na t.o, co się dzieje na za­
padłej prow incyi, gdzie raz na dzień poczta  przy­
chodzi. Prawda, że i tam ludzi" mimo to  żyją , ale 
przynajm niej nie błagują świata i nie udają, że są 
bardzo „p ostępow i". P r e n u m e r a t o r .

O dczyt prot. Dra Tadeusza G rabow skiego. Na

doch ód  R ady  opiekuńczej w e czw artek 26 marca,
0 godz. 6 w ieczorem , wy g łosi w  auli Uniwersytetu 
Jagiellońskiego (Collegium  novum ) prof. Dr T a ­
deusz G rabow ski, odczyt p. t, : „P oczą tk i krytyki 
literackiej w. P o lsce".

Znany ze sw ej działalności z pow szechnych  wy­
k ładów  uniw ersyteckich rozwinie prelegent w y ­
kład na zajm ujący nas temat, czem  pobudzi nie­
wątpliw ie ciekaw ość publiczności zachęcając tem 
do jaknajliczn iejszego przybycia do auli.

W  K lubie praw ników  i w  K ole artystyczno-lite- 
rackiem w e czw artek w  dn. 22 bm. odbędzie się 
w ieczór m uzyczno w okalny, urządzony staraniem 
Instytutu m uzycznego, oraz szkoły  dram atycznej 
K G abryelskiego z następującym  program em.

1) G riega Sonata i Chopina W alc —  fortepian 
solo p. Z. D ygat, 2) Pieśni p. Marya Ottówna, 3) 
D eklam acya p. S. Lasoń, 4) W ieniaw ski Legenda
1 K ujaw iak —  skrzypce solo p. C. Parczyński, 5) 
Pieśni p. Marya Ottówna, 6) D ya log  p. I. K. i I. La 
soń.

W stęp dla człon k ów  oraz ich rodzin. Początek  o 
g. 8 w ieczór.

O polską korespondencyę. Zeszłoroczna uchw ała 
krakow skiej Izby handlow ej, aby  korespondencyę 
z w szystkiem i władzam i centrainem i prow adzić 
w yłączn ic w języku  polskim, w yw oła ła  półurzędo- 
wą enuncyacyę. w  n iektórych  organach prasy w ie­
deńskiej, w edle której nie ma w yraźnego przepisu
0 tej sprawie, tak, iż autonom ia język ow a polskich 
Izb handlow ych  zyskała form aine zatwierdzenie.

Poniew aż uchw ałę tę stosuje Izba handlow a ta­
kże do w szystkich organizacyj gospodarczych  i 
firm pryw atnych sw ego okręgu, poczę ły  z Białej
1 okręgu bialskiego napływ ać zażalenia niektórych 
fabryk niem ieckich i zw iązków  przem ysłow ych, 
żądające, aby zapytania, cyrkularze, druki i zaw ia­
dom ienia, w ychod zące z Izby, pisane by ły  w języ ­
ku niemieckim.

Jak się dow iadujem y, żądania te spotkały  się 
z kategoryczną odm ow ą krakow skiej Izby  handlo­
wej i przem ysłow ej, za którą pójdą bez wątpienia 
inne Izby galicy jsk ie.

Na k ośció ł w Lutow iskach. Z pow odu  odzn acze­
nia kanonick iego ks. H ueińskiego, pierw szego pro­
boszcza lutow iskiego, złożyli na budow ę kościoła 
tamże : ks. kan. Dzierżyński z Liska 20 K, ks. pro­
boszcz Mróz z P olany 20 K.

Zapew ne w szyscy  życzliw i i znajom i tego kapła­
na w całym  kraju w yrażą mu sw ojo szlachetne 
uczucia w ton najlepszy sposób, a przez to przy­
czynią się w ielce do spraw y katolick iej i narodo­
wej.

Na w ysłanie dzieci polskich z Berlina dp  Pv- 
znania zebrano na zgrom adzeniu „W y zw olen ia " i 
złożono w  naszej redakcyi kw otę 6 K 40 h. W  
przyjm ow aniu dalszych datków  pośredniczym y 
chetnie.

Zasiłki dla bezrobotnych. Od dma dzisiejszego 
przyjmuje Komissryat Obwodu III. zgłoszenia bezro­
botnych, za.mieszkałych w (lz. VII. ( VIII. ó  zasiłki 
z zapomogi rządowej w kancelaryi przy uljcy K ra­
kowskiej 1. 53 (nie jak dotąd w kancelaryi przy ulicy 
W\V. Świętych 1. (i, pąlac Lariseha). Osoby w tćflś 
interesowane mają się odtąd zgk.szać tylko df. Ko- 
misaryatu Obwodu III. przy ul. Krakowskiej i. 53, 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 
11 do 12 i od 5 do 6 popołudniu.

Nieuczcjwa służąca. Wczoraj aresztowała połlcta 
20-letnią Maryę W ojtowicz, za :radzież 8000 K nu 
szkodę lir. T. W ojtowicz wstąpiła na służbę do kr. T. 
przed kilku zaledwie dniami. Onegdaj wysłała do ja­
kiejś nieznanej osoby telegram następującej treści: 
„List ważny nadi jdzie dziś". W  tym dniu jednak za­
miast listu nastąpiło aresztowanie. Telegram — k*k 
się zdaje - -  wysłany był do wspólników szajki.

Od służącej zdołała polieya odebrać 1200 K,
Na gurącym uczynku kradzieży I wUmanja przy- 

chwyeda wczoraj polieya 19 letniego Stanisława Bo­
saka i 17-letniegu Jana Góralczyka. Obaj małolotni 
włamywacze dostali się przy pom ocy wytrychów do 
mieszkania Yoglwa, właściciela biura pośrednictwa 
pracy, przy ul. Gołębie j I. 8 i podczas rozbijania biu­
rek zostali przychwyceni przez agenta policyjnego.

Skład skradzionych przedmfotdw w  dorożce. Om - 
gdaj przytrzyma! patrol policyjny żydowskiego do­
rożkarza 29-letniego Jonasza Kzapirę, który wraz z 
22-letmm Janem Sparzyńsldm i 24-letnim Franciszkiem 
Pyszanowskim nieśli kiika bali skór juchtowych 
skradzionych na dworcu towarowym. Jak dalsze śle- 
Iztwo wykazało, Szepira wyjeżdżał często noeą na 

rozmaite wyprawy i kradł wraz ze wspólnikami eo 
w rękę wpadło. Złodziei odstawiono „pod telegraf".

Miły synalek. Za pobicie własnego ojca w spo«óh 
bestialski, aresztowała polieya 19-letniego Karola 
Adamkiewicza.

kronika zutniejscowa.
Tarnów . (K or. w 1. ). W  katolicko - polskim Zw ią­

zku mieszczańskim, od b y ło  się w  niedzielę 15 bm. 
liczne zebranie mieszczan członków . Obszerna sala 
•M wiazdy" nie m ogła pom ieścić obecnych , prze­
ważnie ze sfer robotn iczych , to też wielu z pow odu 
braku m iejsca odejść musiało. Zebraniu przew odni­
czył prezes organizacyi R. Kaem pf, który po wstę- 
pnein przem ówieniu udzielił głosu uproszonem u 
referentowi Drowi Tertilow i, d o  w ygłoszenia  refe­
ratu na te m a t : „O becne bezrobocie i ak cya  zapo­
m ogow a m iast". W  obszernym  w yw odzie przed­
stawił Dr Tertil obraz bezrobocia! i nędzy, jakie 
dotknęły całą G alicyę, a przedewszystkiem  sfeiy  
robotnicze —  streścił zabiegi reprezeritacyi polskie i 
sejm ow ej i parlamentarnej w kierunku zapobieże­
nia nędzy, uzyskania środków  zapom ogow ych  i 
w ytw orzenia źródeł zarobku przez zmuszenie rzą­
du centralnego do rozpoczęcia  budow li państw o­
w ych i w drożenia akeyi zapom ogow ej. Przedstawił 
również stanow isko gm iny i rezultat przeprow a­
dzonych  już w części środków  zaradczych  i zapo­
m ogow ych. W  kilkugodzinnej dyskusyi, w  której 
zabierali g łos przeważnie robotn icy  — dom agano 
się od posła Dra Tertila dalszej, energicznej akcyi 
w K olo  polskiem  i u rządu na rzecz natychm iasto­
w ego rozpoczęcia  przyrzeczonych  już, a dotych ­
czas nie podjętych  jeszcze robót państw ow ych. 
Przem ów ienia robotn ików  by ły  w yrazem  rozpaczy 
i nędzy, w jak iej tysiące bezrobotnych rodzin od 
kilku m iesięcy już się znajdują. —  Ks. kanonik Dr 
G órka w pięknem przemów ieuiu w zyw ał obecnych  
do ogarniżacyi 1 sam opom ocy, które rozuiąnie I u- 
miejętnie prow adzone, m ogą się etau poważnem i 
instytucyam i ratunkowem i dla świata robotn icze­
go  ; dom agał się zam ykania szynków  w niedziele 
i święta, oraz zatrudniania przy publicznych robo­
tach przedew szystkiem  m iejscow ych  robotników . 
Postaw ione w tym  duchu wnioski, uchw alono 
wśród burzy oklasków  jednogłośnie.

P o  w yjaśnieniach Dra Tertila, zabrał g łos prof. 
W ierzbicki i w  dłuższem przemówieniu k rytykow ał 
stanow isko rządu centralnego, zarzucając mu le 
kcew ażenie naszych słusznych postulatów  i żądań, 
nie poszczędził również słów  krytyki obecnym  od­
pow iedzialnym  kierow nikom  reprezentacyi pol­
skiej w W iedniu, którzy  w  ciężkich  dla k ra j" cza­
sach, nie znaleźli ty le  siły  i  stanow czości, by  zmu-

-KINO WANDA9* Program od poniedziałku 23 do środy 25 marca 19H r.
Polow anie na lisa. Dyplom  honorow y, dram*-t. 1MIENIMY G 1G Ę TT Y  k a a u d rs .
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sić rząd centralny do przeprowadzenia odpow iada­
ją ce j ogrom ow i klęski akcyi ratunkow ej i zapom o­
gow ej. Uchwalono też jednom yślnie w niosek, by 
K oło  polskie w ystarało się u rządu, by nie zatru­
dniano w ięźniów  przy robotach  m iejskich, ty lk o , 
by w ysyłano ich d o  robót polnych, gdzie brak robo­
tnika i gdzie tego zażądają.

Zebranie, im ponujące liczbą uczestników  i pow a­
żnym tonem obrad, zakoń czył ks. Dr K opycińsk i, 
w yrażając radość z pow stania katolick ie j organi- 
zacyi mieszczańskiej i w zyw ał do łączności i pracy 
o najdroższe nasze ideały.

Opera i operetka Andrzeja L elew icza w G alicyi. 
Znany zaszczytnie dyrektor A . Lelew icz, dnia 2 -go 
kwietnia zaczyna sw oją doroczną w ycieczk ę  arty­
styczną po G alicyi, w  Tarnowie. T egoroczn y  re- 
pertoar operetkow y obejm uje najnow sze i najbar­
dziej popularne operetki, jak ,,E w a“  Lelrara, 
„Prym as cyg an ów 41 Kalm ana, oraz słynne na obu 
półkulach, grane bezustannie w W arszaw ie „Sufra- 
żystki;‘ i „R om an tyczna żona1', „F iglarne żonki“ , 
w których dyr. L elew icz odtw orzy  głów n e role. 
Repertoar operow y obejm ow ać będzie w yłącznie li­
tw ory sw ojskie : „H a lk a11, /„Straszny d w ór11 etc. 
Pow szechnie łubiany personal artystyczny dyr. 
Lelew icza, został uzupełniony kilkom a bardzo 
zdolnem i silami.

Tournee prow adzi przez Tarnów , Rzeszów-, Ja ­
sło, N ow y Sącz i t. d.

Strajk w W ęgiersk iej Górce. W  ubiegłym  ty g o ­
dniu w ybuchł w hucie żelaza w W ęgiersk iej G órce 
(w pow iecie żyw ieck im ) strajk robotn ików  z p ow o­
du obcinania płac przez zarząd huty. W  ciągu  o- 
8tatnich tygodni bowiem  k ierow nictw o huty zredu­
k ow ało  płacę robotn ików  przeciętnie o kilkanaście 
procent. Pokrzyw dzeni robotn icy  zaprotestow ali 
przeciw obcinaniu zarobków , a k iedy  zarząd hu­
ty ośw iadczył, że zarządzeń sw ych nie zmieni, ro­
botn icy  solidarnie zastrajkowali. O gółem  strajkuje 
382 robotników . Strajkującym i za jęło się „P olsk ie  
Zjednoczenie zaw odow e chrześcijańskich robotn i­
k ów 11, k tórego sekretarz p. B i c c h o w i a k z 
Bielska bawi na m iejscu zatargu i interweniuje na 
korzyść robotników .

„C zerw ona ręka“ . Przed Izbą sądową w W arsza­
wie, rozpoczął się proces przeciw  li) oskarżonym  
o należenie do organizacyi anarchistów kom uni­
stów  pod nazwą „C zerw ona ręka", która d o k o ­
nała 20 napadów  w latach 1910 i 1911 w W arsza­
wie i okolicy . Oskarżonym i są w yłącznie żydzi, 
przeważnie m łodzi ludzie w w ieku lat 17 do 20.

Star 8,

Povsseohne wykłady uiwersyteokle
W u li L Hkolj realnej pn* ul. Studenckie], o godi. 

8 wieczorem, wstęp 10 h
Bnla 23, 24 marca:

Pn>f Unlw. Jag. Dr Stanisław Msziaraki: O mi 
kroskcpijne] budowie ływych istot.

Koiertwur teatru mińskiego
w Krakowie.

Poniedziałek. „Pigmalion11, komedya w fi aktach 
B. Shaw1*. — Ceny popularne.

Korespendsncya Rsdakcyl i Admlnistracyi.
Prenum eratorowi z W iednia. Ruch bojkotow y 

w W arszawie szerzy się stale, czego  dow odem  są 
pow stające ciągle polskie handle i przedsiębior­
stwa, jak  również em igracya m łodzieży handlowej 
z G alicyi do K rólestw a. R ozw ija się również coraz 
silniej polska kooperatyw a tak w miastach jak  i po  
wsiach, kładąca trwałą podstaw ę pod nasz rozw ój 
gospodarczy .

R IH O -T E ilT R  T. S. L
Podwale 6.

Od soboty do piątku dnia 27 b. m włącznie 
wspaniały program:

„Tajemnica M ostu ”
potężny dramat i  iyola arystokracji rosyj 
akie). W  tytułowe] roli słynna artystka pe 
teraburakiego nadwornego teatru panna Czer- 
nowa. Dramat był przeszło 300 razy wysta 
wlony bez przerwy we Wiedniu.

Prócz tego mały amerykański dramacik 
.Powodzenie to potęga", [przepiękna natura 
krajobrazów Japonii, hum oreska: „Polidor 
na służbie", .Chińczycy w Paryżu" 1 Inne.

Mimo wielkich kosztów  dramatu Dyrekcya 
pozostawiła zniżki.

Początek przedstawień w dms powszednie 
o 4-tej w niedzielę I święta o 2 giej pop.

Ze sportu.
W czorajsze zawody piłkowe pomiędzy 

Wiatę i Spartą skończyły się nierosegraną 
w atosu n k u l— 1. Obie drużyny złożyły w tym 
piarwszem spotkaniu dowody tężyzny 1 zna­
nej stosunkowo technik'. Zwłaszcza niaspo- 
dzlankę zrobiła Sparts, która w zeszłym se­
zonie nie mogła odegrać wybitniejszej 
roli.

Sędziował p. Jacheć. Turniej siódemkowy 
zakończył aię, Jak z góry można było prze­
widzieć, zwycięstwem Cracovli.

TL teatru.
•iKelążę niezłomny" Calderona — Słowackiego

Genialny przekład Słowackiego wcielił 
.Księcia Niezłomnego" do polskiej literatury 
do tego stopnia, że oceniamy ten utwór 
niemal Jako dzieło oryginalne. W ramach 
scenicznych, mletyczno daklamacyjny dramat 
Calderona traci dużo ze swe] pierwotnej nie- 
co naiwne], ale barwne] i gorące] poezyi. 
Cudowny Jest niezawodnie ten Infant, który 
chrześcijańskie ciężkie zwoje niewolnictwo 
znotl z pokorę ascety i szlachetnę niaugię- 
tośdą chrześcijańskiego rycerza, —  dziwnie 
nowożytnie wygląda ta powiewna Feniksana

tak misternie rozstrząsająca swoje uczucia; 
tylko dla scharakteryzowania obu tych po 
stad zużywa autor za wiele szumne] i ob* 
atrakcyjnej dyalektyki, —  zgodnie zresztą 
z współczesnym smakiem.

Infantem był p. Mielewski, który włożył 
w tę rolę cały zapal swego świeżego i sil­
nego talentu; — pani Salska umiała wydobyć 
z Feniksany cały urok trochę nienaturalne 
go egzotyzmu. Dekoracje p. Frycze, nie u- 
traciły prawie nic ze swe] świeżości I kolo­
rystycznego bogaatwa.

Ale wiersze Słowackiego —  Calderona 
wymagają większe] staranności w wygłosze­
niu i delikatniejszego wycieniowania, co o- 
czy wiście wymaga dłuższych srndyów, na 
które przy taklem dorywczem wznowieniu 
niema czssu.

goglądem, upewnia o legalności postępow a­
nia władz miejscowych. Za jego  rządów przy­
najmniej masowe siykaoy i prześladowania 
ludności rosyjskiej w Galicyi uważać można 
za niemożliwe. “

W ywody korespondeta trzeba o tyle u- 
zupełoiiS, że żadnych masowych prześlado­
wań ludności rosyjskiej nigdy w Galicyi nie 
było, za to  były i są masowe ohydne prze­
śladowania Polaków pod zaborem rosyjskim .

Dla biednych uczniów.
Otrzymujemy następujący list:
Patrząc na życie miejskie, naj sprzecznie] 

szych dopatrzeć się można obrazów. Widać 
tam 1 zbytsk bogactw — obok najokrop­
niejsze] nędzy —  i największe onoty obok 
najgorszych zbrodni i występków.

1 w naszym Krakowie tego rodzajn obra 
zów nie brak. Bo obok bawiącego się Kra­
sowa —  Jest drugi Kraków smutny, żyjący 
z dnia na dzień wśród okropne] nędzy — 
zdany na łaskę ręki miłosiernej.

Na Smoleńskie], po lewe] idąc ku Ruda- 
wie, wsunięty nieco w trotoar, pochylony, 
wytartą papą kryty, widnieje dom es z na­
pisem na drzwiach: .Jałmużna na obiad dla 
ubogiej młodzieży'*. Wszedłem do owego do­
mu, lecz szczerze wyznam, uczucie przygnę 
hienia ogarnęło mnie, gdym zobaczył ten 
Opatrznościowy, że się tak wyratę, dom 
w tak okropnie smutnym stania.

Oayż ten dom, pomyślałem, nie powinien 
dziś widnieć pięknym i obszernym, z cdpc- 
wiedniem urządzeniem w ewnątrz? Czyż on 
<ię nie szczyci tern, że ci, którzy zeń korzy­
stali, dziś na wysokiob znajduję się stano­
wiskach I Boć są między wychowankami jego 
i adwokaci i księża i urzędaicy itp .! Czyż 
o swym żywicielu i staruszce żywicielce mie­
liby oni już zapomnieć!

Nie —  to niepodobna I —  a jednak gdy 
się patrzy na tę izbę jadalną, z której po­
wały spada zwisające wapno, gdy się widzi 
ta ławk', sprzęty nędzne, za którymi codzlen 
nie — nie 60-oiu Jak być powinno —  bo na 
tylu ma starczyć miejsca —  ale 250 zasiada 
uczniów, chcących się choć raz na dzień go­
rącą pożywić strawę —  1 gdy się słyszy 
skargi biednej staruszki zakonnicy, na brak 
środków materyalnych, już nie na roczne — 
ale na miesięczne potrzebnych utrzymanie — 
musi się przyjść do tego smutnego prze­
świadczenia, że bezsprzecznie cf, którzy tu ­
taj dawniej chodzili i z dobroczynnej korzy­
stali ręki, zupełnie teraz o dłagu wdzlę 
azności zapomnieli.

Odzywam się więc do nich: żyjcie choć 
aa chwilę życiem dawniejszem t —  Przy­
wiedźcie na pamięć czasy gimn&zyalne czy 
uniwersyteckie — Jak to przyjemnie było 
zajść do owego domku i po pracy posilić się 
chociaż tę skromną, lecz gorącą strawą 1 
pomyślcie, i s  i dzisiaj są tacy, którzy wa 
ssego potrzebują wsparcia. Nie zapominajcie, 
że domek ten z samej utrzymuje się J«ł 
możny l Nie szczędźcie więc grosza —  by 
wesprzeć tych, którzy co dopiero rozpoczęli 
to życie a już z taką borykać się muszę 
nędzą —  wy w pierwszym rzędzie obowią­
zani do Jałmużny.

Wspierajmy i my wszyscy ten ubogi do 
mek, chroniący naszą biedną młodzież od 
zguby moralnej, bo on w okropnie nędznym 
znajdule się stanie. Dawniej humanitarne To 
waraystwa krakowskie datkami wspierały 
go, dziś datki te ustały — choć zapotrzebo­
wanie w iększe—-b o  nędza coraz wzrasta.

Naoczny świadek.

ieoi
!«

2 samu
W Jednym z ost&takh numerów znanego 

rosyjskiego nacyonalistycznegodziennika .N o 
woje Wremia" znajdujemy następującą de­
peszę :

„Dziś wasz korespondent został przyjęty 
przez namiestnika Galicyi Korytowskiego, 
któremu poczytywane jest za szczególną za­
sługę zawarcie porozumienia pomiędzy Po­
lakami a Ukraińcami w sprawie reformy wy­
borczej w Galicyi. Niepowodzenie tej refor­
my było powodem upadku byłego namiest­
nika Bobrzyńskiego.

Namiestnik Korytowski powstrzymał 
się od wypowiadania jakichkolwiek przypu­
szczeń co do ewentualnego wyniku procesu 
wa Lwowie. Jednakże na podstawie rozm o­
wy z namiestnikiem mam prawo sądzłć, że 
w granicach śeśle legalnych kultura rosyj­
ska, prasa, literatura, rosyjskie kulturalna 
towarzystwa i instytucye mają możność zu­
pełnie swobodoego rozwijania się w Galicyi

Znacznie trudniejsza 1 bardziej złażona 
jest kwestya rozpowszechniania prawosławia 
wobec tego, że rząd austryacki pragnie, aby 
galicyjska ludność rosyjska wyanawała tyiko 
Jedną religię, t. j. unię katolicką, która w 
rzeczywistości niczem się nie różni od ka­
tolicyzmu. W ten spesób, w o b c  fatalnego 
pomięszania pojęć: wiara rosyjska i rosyj­
ska polityka —  powstaje smutne nieporozu- 
mie, dzięki któremu cierpią w więzieniu dzia­
łacze rosyjscy, duchowni prawosławni —  w ię­
cej zwalczający wśród ludu niedowiarstwo, a- 
teizm i anarchizm, niili unię katolicką.

Ponieważ prawa austryackie pozwalają 
na zorganiaowanle niezależnych gmin pra ­
wosławnych, kwestya właściwie polega ea 
tern, Jaką legalną formę należy nadać n o ­
wym gminom prawosławnym, powstającym 
w Galicyi.

Obecność na czele rządu Galicyi takiego 
wybitnego działacza, jakim jest nowy na­
miestnik, odznaczający się szerokim świato-

Bdst
Z K ra jow ego Związku izb  rękodzieln iczych  i S to­

w arzyszeń przem ysłow ych  dla okręgu krakow skiej 
Izby handlow ej i przem ysłow ej kom unikują nam :
U konstytuow any na W alnem  Zgrom adzeniu jesz­
cze w lutym 1913 r. Zarząd Związku, po upływ ie 
ca łego  roku został reskryptem  Nam iestnictwa za­
tw ierdzony i uznany za legalny.

Z pow odu czyn ionych  przeszkód, Zarząd Zw ią­
zku pozostawał aż dotychczas w zawieszeniu nie 
m ogąc rozpocząć sw oje j działalności, czern w yrzą­
dzono wielką stratę ogółow i stanu rękodzielni 
czego.

K ra jow j Związek rękodzieln iczy w  K rakow ie 
obejm uje obszar krakow skiej Izby handlow ej i 
przem ysłow ej, do k tórego należą w szyscy  ręko­
dzielnicy zam ieszkali w  zachodniej części kraju. 
Do dzisiaj należą do niego następujące pow iatow e 
Związki Stow arzyszeń przem ysłow ych  i Izby rę­
kodzielnicze, a w szczególn ości: Izba rękodziełu, 
w Tarnowie, P ow iatow e Związki w R zeszow ie, 
Łańcucie. Jaśle, N ow ym  Sączu i Żyw cu. Oprócz te­
g o  należą jeszcze poszczególne Stow arzyszenia nie 
należące do żadnego pow iatow ego Związku, k tó ­
rych jest ok o ło  390 liczących  blisko 20.000 człon ­
ków.

W szyscy  więc, rękodzielnicy w  zachodniej czę­
ści kraju) powinni zrozum ieć, jakie doniosłe zna­
czenie1 dla nich posiada krajow a lnstytucya ręko­
dzielnicza, która ma b y ć  w yrazem  i reprezentacyą 
rękodzielnictw a i której zadaniem ma być popiera­
nie wszystkich dążeń i postulatów  stanu rękodziel­
n iczego, celem popraw y niateryalnego położenia 
rękodzielników.

W ystaw a autom obilow a w W arszawie. W  czasie 
od 13 do 29 czerw ca b. r. odbędzie się w W arsza­
wie, w parku „A g r ico la 11, M iędzynarodow a W y ­
stawa autom obilów  i silników' spaleninow ych. W y ­
stawę organizuje Polski K lub autom obilow y. Czas 
i m iejsce W ystaw y, zapewniają biorącym  w niej 
udział znaczne korzyści ze w zględu na wielki zjazd 
ziem iaństwa w ty ni czasie d o  W arszaw y.

Nowe banki serbskie. Minister handlu zatwierdził 
statuty banku h ipotecznego i francuskiej „Caisse 
Paternelle11 z siedzibą w  B elgradzie ; oraz p rzy ­
zw olił na założenie banku o kapitale 250.000 fr. 
?. siedzibą w  K aw adarczi.

Fasye dla wymiaru podatku dochodowego na rok 
1914. Krakowska Izba handlowa i przemysłowa zwró­
ciła się w drodze telegraficznej do prezydyum mini­
sterstwa skarbu z prośbą o przedłużenie do końca 
maja Iw. terminu do przedkładania fasyj oraz wyka­
zów poborów służbowych dla wymiaru podatku' do­
chodowego na rok 1914.

Dla reprezentowanych przez Izbę sfw  handlo­
wych i przemysłowych oraz dla ogółu podatników 
jest wyznaczony do dnia 15 kwietnia 1914 r. termin 
stanowczo za krótki. Dotąd nie zostało bowiem wy 
darn in rozporządzenie wykonawcze do nowej ustawy 
podatkowej, która zawiera daleko idące zmiany, wy­
magające dokładnego poznania zwłaszcza o ile cho­
dzi o wykazy poborów służbowych, które winni prze­
dłuż, ć władzy podatkowej kupcy i przemysłowcy.

Bank krajowy we Lwowie, filia tegoż w Krako­
wie i ekspozytura w Białej podają do wiadomości, że 
od L’0 marca 1914 przyjmować będą wkładki oszczę­
dności tylko na 4 procent tak przy nowych książecz­
kach jak i dalszych wpłatach na dawne książeczki.

Wkładki przed 20 marca br. uskutecznione będą 
do 550 czerwca br. dalej oprocentowane po 4 i pół pro­
cent, zaś od 1 lipca 1914 wszystkie wkładki bez wy­
jątku oprocentowane będą po 4 proc.

Stypendya dla rękodzielników. W wielu dzien­
nikach czytamy od czasu do czasu o podniesieniu na­
szego stanu rękodzielniczego, jak również o brakach 
wielu wyrobów, które musimy' od obcych sprowadzać, 
aby temu choć w części zapóbiedz, trzeba tylko mieć 
lepsze chęci i rozpatrzeć sio w sytuacyi. a zaradcze 
środki znajdą się — dosyć wspomnieć z pomiędzy 
wielu innych o fuudaeyi śp. Walerego Rzewuskiego, 
którego stypendya przeznaczono dla czeladzi ręko 
dziihiiczej w Krakowie urodzonych, a pragnących się 
wydoskonalić w swoim zawodzie za grąnieą, rozda­
wane bywają przez Arcybractwo Miłosierdzia i Ban­
ku pobożnego w Krakowie w miesiącu kwietniu. Na­
leżało by wiec zadecydować jnknajspiesznie.j i wybrać 
jeden z najpilniejszych zawodów i zdolnych czeladni­
ków polecić do wspomnianych stypendyów. a postę­
pując roztropnie i rokrocznie protegując inny dział 
fękodzielniczy, przysporzymy krajowi naszemu dziel­
nych pracowników i obejdziemy się bez cudzych to­
warów.

T e le g r a m y .
(Telegramy „(łtosn Narodu" z dnia 23 marca).

ijozwiązanif Stjmn galfcjrjsK.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 

Sejm galicyjski zbierze Błę na obrady w 
p i e r w s z e j  p o ł o w i e  m a j e ,  Sesja będzie 
krótka, poozsm Sejm z o s t a n i e  r o z w i ą  
z a n y .  W ybory na podstawie nowej ordy- 
nacyi wyborczej odbędą się z k o ń c e m  
w r z e ś n i a  l u b  p o c z ą t k i e m  p a ź d z i e r  
«1 k a.
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Cesarz Wilhelm w Wiednia.
Wiedeń. (T. B ) Cesarz niemiecki przybył 

dzisiaj do Wiednia o godc. 11 przedpołudniem 
Na dworcu kolejowym  Pentaing powitali ce­
sarza niemieckiego cesarz Franciszek Józef, 
zrcykslążęta i ks. Cumberland.

Powitanie było nadzwyczaj serdeczne. Ce 
sarz Franciszek Józef i cesarz Wilhelm po­
dawszy sobie rącB ucałowali się dwukrotnie. 
Po powitaniu z arcykalążętami i księciem 
Cumberland przeszedł cesarz Wilhelm wraz 
z cesarzem Franciszkiem Józefem przed 
frontem kompanii honorowej, poczem udano 
się do zamku w Schoenbruuule.

Tam nastąpiło powitanie ze strony dy­
gnitarzy dworskich. Cesarz Wilhelm udał s!ę 
nestępniedoapartamentów cesarza Franciszka 
Józef*, u którego zabawił przez dłuższy czas.

Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz Wilhelm weźmie 
udział w manewrach, które odbędą się na 
Węgrzech na pograniczu StyryJ. W mane

wracb wezmą udział korpusy preesburgski, 
grackf, wiedeński i budapeszteński. D ow o­
dzić będzie arcyks. Franc. Ferdynand.

Proces BendasinKa i tow.
Lwów. (T. B.) Na dzisiejszej rozprawie 

przeciw Bendasiukowi przesłuchiwano czte­
rech świadków, celem stwierdzenia stosun­
ków w bursie w Gródku. X. W ojciechowski 
zeznawał o stosunkach w bursie moskalofil- 
skie] w  Kołomyi. Powiedział on, że wystąpił 
z tej bursy, skoro umieszozono napisy ro ­
syjskie i wywieszono portrety rozmaitych 
działaczy rosyjskich.

Osobliwe honory.
Lwów. (T. B.) Posłowie do Dumy rosyj­

skiej, którzy przyjechali na rozprawą prze­
ciw Bendasiukowi i towarzyszom, byli wczo­
raj na nabożeństwie w cerkwi prawosław­
nej, a następnie w cerkwi św. Jura, gdzie 
ich posadzono w stallach dla kanoników. —  
Po nabożeństwie metropolita Szeptycki po­
dał im krzyż do pocałowania. Po południu 
rozmaici dziennikarze odbyli z nimi inter- 
viewy. Posłowie udali slą także do lokalu 
Towarzystwa „Prcśw ita", gdzie konferowali 
z Drem C e g i e l s k i m  i dziennikarzem u- 
kraińżkim Z u k i e m .

Demonstracya Ukraińców,
Lwów. (Tel. wł.) Kiedy posłowie do Du­

my opuszczali dzisiaj katedrę ruską, groma­
da młodzieży ukraińskiej wśród krzyków i 
gwizdań obrzuciła powozy kamieniami.

Posłowie jutro opuszczają L sów .

Przed reDtlucyd la Ubierze,
Londyn. (T. B.) M nisfcer wojny S e e l y  

ismierz&t wygłosić wczoraj mowę w H e t -  
no s ,  jednak sprawy urzędowe nie pozwo- 
<iły mu wyjeohać z L indynu. W zastępstwie 
ministra wygłosił m owę sekretarz Jego po 
set G o d f r e y  C o l l i n s .  Wskazał on w tej 
mowie ,.że jest obowiązkiem wszystkich po 
plerać władzę państwową w przeprowadze­
niu je] zadań. Oporni tym dążeniom władzy 
państwowej będą surowo ukarani.

Słychać, że trzymane są pociągi w po­
gotowiu ceiem przewiezienia 10000 żołnie­
rzy do G l a s g o w  a 1 innych portów, z któ 
rycb żołnierze ci będą wysłani do Irlandyl.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Pol. Carr." zwrsoa owa 
gę na ważność wizyty e s Wilhelma ze Wzglę­
du na sytuacyę polityczną. CDsari w Miramare 
ma spotkać e ę 2 następcą tronn, z»ś w We- 
neeyi ■ królem wtosklm.

Londyn (T. B ) „Biuro Reutera" donosi: 
Z 26 oficerów brygady konnicy, staeyouo- 
wanej w Irlandyl, 70 prosiło 0 uwolnienie ze 
służby, oświadczająo, ie  nie pójdą do Ulsteru 
Ministerstwo wojny nie przyjęło rezygnacyi 
i cś* iid czy ło , że w razie, gd jby  wysłano 
wojako do Ulsteru, zadaniem jego będzie 
ochrona dóbr państwowych r pomoc policyl 
w utrzymaniu porządku. Wobec tego ofice­
rowie zgodzili się na marsz do Ulsteru, ale 
równocześaie oświadczyli, że nie wezmą u- 
działu w akcyl nieprzyjacielskiej przeciw loja 
listem w Ulsterze. Tą decyzyą oficerów  za­
komunikowano telegraficznie ministerstwu 
wojny.

Ministerstwo wojny powołało do Londynu 
generała G e o u g h ’ a i komendanta drugiego 
aułku lensierów. Słychać, że ministerstwo 
dla tego nie chciało przyjąć dymisyi ofice 
rów, ponieważ w razie dymisyi, oficerowie 
•i mogliby wstąpić do szeregów unionistów. 
Tymczasem wstrzymano dalszy marsz kon- 
aicy do Ulsteru.

Także wielu ofloerów piechoty I artyleryi 
prosiło o uwolnienie ze służby, w razie, gdyby 
ich miano użyć przeciw unionistom, jednak 
iotycbczas wszystkie oddziały tych gatun­
ków broni odsomenderowaue do Ulsteru, 
lomasserowaly tam bez czynienia trudności.

Londyn (T. B ) Minister marynarki odbył 
Tczora] konferencyę z prezydentem mtnl- 
łtrów. Arcybiskup z C a n t e r b u r y  odbył 
tonfcrencyę z prezydentem ministrów, p o ­
czem obaj udali się na posłuchanie do króla, 
które trwało dwie godiioy. Nb audyencyl 
taj był także obecny marszałek polny Fr e n c h .

Rokowania ugodowe.
Wiedeń. (Tel. w ł) Z obu stron desygno­

wano Już po trzech członków, którzy z ra­
mienia agraryuszów czeskich i Niemców pro­
wadzić będą wstępne rokowania ugodowe.

Przeolw Niemcom.
Wiedeń. (TeL w ł) Pos. Kramarz ogłasza 

w pismach czeskich, że obstrukeya czeska 
zwraca się przeciw niemieckim Czechom, nie 
przeciw rządowi i dlacego Czesi zgodzili się 
na emisyę pożyczki państwowej.

Nowa afera sensaoyjna.
Wiedeń. (Tel. w ł) Posłowie niemieccy od­

byli w Czechach wczoraj szereg wieców. — 
W  Chebie b. pos. Frank oświadczył na zgro­
madzeniu, że w najbliższym czasie I w nie­
mieckim obozie ujawni się taki skandal, Jak 
afera Szvihy.

fałszerz pieniędzy.
Wiedeń. (Tei. wł.) Aresztowano tu nieja­

kiego Leona Burgera z Mor. Ostrawy za fał­
szowanie pięćdziesięciokoronówek.

Loterya klasowa.
Wiedeń. (T. R.) Przy dzisiejszem ciągnie­

niu losów  loteryi klasowej padła wygrana
300 000 K na nr. 74818, po 10.000 K wy­
grały losy nr. 20.158 i 03,918.

Giełda.
Wiedeń. (Teł. wł.) Giełda była spokojna, 

ruch mały, akcye żelazne stały nisko.
Strajk w kopalni.

Opawa. (Tel. w t) Zastrajkowali szybersy 
jedaej z kopalń kolei północnej. Strajk pra­
wdopodobnie się rozszerzy.

Egzekncya trnololela.
Frankfurt (T. B.) Truciciela H o p f a  ś iię t j 

dzisiaj rano w dz.ed2tńcu tutejszego więzienia.

Składki na pjmnlk Calmett^a.
Paryż. (Tel. wł.) „Figaro" ogłosił składki 

na pomnik dla Caimetb6'd. Datki płyną bar­
dzo obficie.

Echa zabójstwa Calmette‘a.
Paryż. (T. B.). Handlarz Broili u k tórego  pani 

O a i 11 a u x kupiła rew olw er, ośw iadczył spraw o­
zdaw cy „Petit 1 'arisieir, że pani Caillaux, ku piw ­
szy rewolw er, próbow ała  jeg o  sprawności na 
strzelnicy. O św iadczył on jednakże, że zaprasza 
k ażdego kupującego nroń palną do w ypróbow ania 
je j na strzelnicy i zw ykle kupujący korzystają 
z tego zaproszenia.

Śmierć lotnika.
Bazylea. (T. B ) Lrtuik szwajcarski B o r -  

r e r  spadł podczas popisów i zabił się

Eks-snłt&n nmlerająoy.
Londyn (Tel. w ł)  Z Konstsatynopala d o ­

noszą, że eksułtan jest umlerająoy. Katastrofa 
spodziewana Jest lada chwila.

Powstanie w Eplrze.
Ateny. (Teł. wł.) W ojskowy kierownik ru­

chu powstańczego nakazałkoncentracyę wojsk 
powstańczych w trzech punktach nad pół­
nocną granicą Epiru Powstańcy chcą zaata­
kować Korycę.

Straszny czyn  ludożerców .
Sydney. W edłu g  doniesień z N o w y c h  H e  - 

b r y  d ó w tubylcy  tamtejsi zabili i zjedli na p ółn o­
cy  w yspy  M a ł i k o 1 o  6 sw oich  w spółplem ieńców , 
zajętych w charakterze nauczycieli w misyi austial- 
skicj.

W ielkie w łamanie.
Lwów. (T . B.). U biegłej n ocy  włam ali się ban­

dyci  do biur firmy „L eink auf" przy ul. T rzeciego 
Maja 1. 7. i rozbiw szy dwńe kasy zabrali z nich 12 
tysięcy koron wr m onecie austryackiej, 6 tysięcy  
koron w m onetach obcych  i papierów  w artościo­
wych za 12 tysięcy  koron. Z łodzieje Bkorzystałi 
■/, przebudow y opróżnionego obecnie budynku 
Banku austro-w ęg., sąsiadującego z dom em, w 
którym  mieści się lokal firm y „L eink auf".

Aresztowanie nowego szpiega.
Lwów. (Tel. wł.) Brat popa Hudymy, któ 

ry zasiada jako oskarżony w obecnie toczą­
cym aię procesie Bendastuka, Iwan Hudyma 
został dzisiaj przewieziony do aresztów Sądu 
karn-go. Był on szpiegiem wojskowym rosyj­
skim i stuł w porozumieniu z urzędnikiem 
rosyjskim Kuszczenką w Radziwiłłowie.

Przeolw mssklemn konsolowi.
Czernlowce. (Tel. wl.) Około ośmdsiesię- 

clu studentów ukraińskich usiłowało wozo 
jra] wśród krzyków  doztać się pod m ieszka­
nie konsula russklego przy ulicy Pańskiej.— 
Damonatraoyl przeszkodziła policya. Część 
demonstrantów urządziła następnie hahśii 
wą manifestacyę przed mieszkaniem braci 
Gerowskich, którzy obecnie są w więzieniu 
śledczem. Odgrywali oni ważaą rolę w  wę­
gierskim procesie o zdradę^st&nu.

Andyencye.
Wiedeń. (Tei. w ł) Cesarz przyjął wczoraj 

na audyencyi br. Tiszę. Następnie był u ce­
sarza hr. Sińrgkh, który z ożył mu sprawo­
zdanie o postanowieniach rządu w sprawie 
§ 14 Hr. Berchtold zdał cesarzowi sprawę 
ze sytuacyi zagranicznej.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI, lir. Zygmuntowie Pru 

szyńhcy z Ifrycowa (Wołyń). Drowie Leonowie Doń 
scy ■/. Lodzi, Stefan Sikort-ki z Dzii.inies7.ye (Król. Pol­
skie i. Dr Jan Walewski 7. Sanoka, Franciszkowie Ku- 
lopatińśoy 7. Orotlźca, Gustaw Różecki z Zamościa 
(Kieleckie), Eugeniusz Stoeger ze Strzyżowa. Artur 
Fędrnoki 7. Sanoka. Szymon Konarski ze Skalbmie­
rza. Emanuel Homolaez z Boratyna, Róża Krasicka 
z Bachorza. Jerzy Radłowski z Ozuszówka, Eugeniusz 
Skarda z Berna. Ferdynand Villa 7. Werony, Szymon 
Axelrad ze Lwowa, .lóz.cf Masulc z Berna, Dr Oskar 
łsenberg 7. Mielca.

Nadesłane.

tranu jest snaną ogóln ie ; faktem Jednak Jest 
że bardzo mało osób może s <? przezwyciężyć 
przy zażywaniu te] niesmacznej i eiężko stra­
wnej oliwy. Kco zaś raz spróbuje tranowej 
Em ulsji Scotta, nigdy więcej nie wróci do 
zwykłego tranu, gdyż preparat ten Jest tak 
smaczny i łatwo strawny, że z przyjemno­
ścią go tak starsi, jak i dzieci zażywają. 
Przytem tranowa E n u ls ja  Scotta przez swą 
domieszkę przewyższa wartością odżywczą i 
użytecznością zwykły tran i dlatego tam, 

gdzie chodzi o stałe wzmocnienie 
ciała, tak u dorosłych, jak i u 
dzieci powinna mieć zastosowanie 
tranowa Em ulsja Scotta, a mia­
nowicie p r z y  o s ł a b i e n i u ,  za­
z i ę b i e n i u ,  trudnem ząbkowaniu 
przy delikatne] budowle kości, przy 
schudnięciu, po chorobie itp. ale tylko 
Eniul8ya Scotta a nie żadna inna.

Cena ery glualnej flaszki K 2 50. Do nabycia we w s.yst- 
kieh aptekaoh. Za nadesłaniem 50 h w znaczkach po­
cztowych do firmy Scott i Bown, Sp. z o. p. W iedeń 
VIL z powołaniem aię na powyższe ogłoszenie nastą­
pi jednorazowa przesyłka próbki przez jedną z aptek.

Steckenpferd’a
mydło liljowc-m lsczne.

firny Bergmann & Co. Decin nad Labą.

ncdal, ja k  przedtem, niezbędne do rozsą­
dnego pielęgnowania skóry i piękności. 
C dzitn piotra z nsnanDm). Po 80 bal. 

wszędz e na składzie.

w « « i u a  ano. T E L E F O N  366.

Wandel de likatesów , re sta u -  
recya i p o k o j e  do ś n i a d a ń

pod fłraąi

KAROL WOŁKOWSKI
.Kraków, Rynek główny !■ 15 firediklo*

Poleca z komfortem urządzony lokal składający się z sali dużej, małej 
tieroby, I gabinetów, na wesela, ranty, pikniki I zebrania towarzyskie. 

Urządza całe zastawy ed najtańszych do najwykwintniejszych tak we własnych 
lokalach, jak i w domach prywatnych. Wydaje obiady z 3 dań pa K o r .  1*10

Piwo Pilzneńskie i Bawarskie.
— ■  ■ L ok a l o tw a rty  d e  g o & s . W w aooy . ................
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USTREDNI BANKA# CENTRALNY BANK
T elefon  D yrekcyi L. 1170 
Telef. kant. w ym . L. 2590

C Z E S K I C H  S P O R I T E L E N FILIA W KRAKOWIE C Z E S K I C H  MAS O S Z C Z Ę D N O Ś C I Adres te legra ficzn y
n . . . ,  SPOROIM N K A.'
P rzyjm uje  w kładki na Książeczki i na rachunki. — Przeprow adza w szelkiego rodzaju transakcye bankow e. — W adya i kaucye składać pod  korzystnym i warunkam i. — W łasne kapitały banku wraz z pow ierzon ym i w ynoszą obecn ie  przeszło  100 milin 

— c  n i ■!— m  -- n ó w  koron. — Ostatni roezny  ob ró t przeszło 7 m ilia rd ów  koron . — Stan em itow an ym  w łasnych  ob ligacyi ok o ło  50 m ilion ów  koron . ‘ ----------; ---------------  --------

8 » M» I  ar ty aC-kamleniankl I budów |

Mufa fiOLESZT
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie poaUda 
wielki wybór gotowych 
pomników a piątko w- 
oa, granitu 1 marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w mlej- 

taa I na prowinayl

RAKIETY, PRASY 
do tychże, PIŁKI

OBUWIE TENNISOWE

Piłki nożne
buciki, nago­
lenniki i wszel­
kie przybory 
sportowe na- 

sezon letni polecają
najtaniej

H E I M  i S k a
K R A K Ó W ,  B A N E K  3 7 .

Na życzenie wysyła się fr. cenniki sportowe.

Znane z dobroci 
kalifornijskie

K o m p o t y
w  paszkach  

poleca

Wojciech Olszowski
Kraków Mały-Rynek

Prim a p n z łtń tk ę

Słoninę i Smalec
t e p l e a j  w najlepstych gatunkach wysy 
lamy en-gross oraz w mniejszych 41/* kg. 
pakietach pocztowych netto waga w cenie 
K SOS za słoninę białą, za wędzouą K 8 68, 
paprykowana K 8 95 a K 9.15 za smalec 

wraz z opakowaniem za za9ozką.

Lepo ld  Wei sz  i Ska
Budapeszt IX Haatas-uto 17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej) 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł 
iii wek i innych produktów kra owych. By 
zapobledz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasi adres. 234 10 1

Astma
Wszystkim współeierpiącym donoszę bez­

płatnie, w jaki sposób osiągaęfam przy dłu­
gich i ciężkich dels|llwsitlsoh astmy, trwałą 
pom oc I nadspodziewany skutek. Na żąda­
nie służę adresami wyleezonych zupełnie 
lub też częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się zastoso­
wać * widocznymi rezultatami przy wszyst­

kich dolegliwościach oddechowych,
Katar kanałów oflfloohawyoh 
Bronohlty

a szczególnie zastarzałe wypadki a s t m y  
są wyleczone, lub sap obiega się im. 

Trzytygodniowa, bezpłatna próba, każdego 
z chorych zachęci. Ilustrowaue broszury dar­

mo i opłatnie.

A N N A  DI ETZ .
Monachium Nr. 28. Kaiserstrasse Nr. 49.

Lustro
duże żardiniery na kwiaty 1 garnitur mebli 
z stołem czarnym, biurka większe i mniejsze, 
szafy, amerykańska szafa na akta z 10-ma 
Szufladami, umywalnie z lustrami, nocne 
szafki ióżne, maszyna ręczna, i wiele In­
nych met li używanych dobrych, obrazy olej­
ne, s powodu zwinięcia haudiu zupełnie b. 
tanio. Kraków ul. Gołębia 1. 10 sklep, han­
del chrześcijański. 298 10

Do sprzedania
Makowie don: drewniany parta 

>wy N. 149. tuż nad pot. fcieia, p?zy 
ścińcu prowadzącym do Suchy 5 
inut do stacji kolej, i do kcścioła 
! sążni kwadratowych ogrodu, 446 
łn l gruntu ornego. Zgłoszenia do 
Wincentego Nitecki-go w Maku­

le.____________________________375 5

Szukam kupna
b dzierżaw y ok oło  200 m órg  
ami pszennej z budynkam i, 
ijchętniej w  kościelnej w si i 
isko miasta. Zgłoszen ia  do Adm . 
rłosu N arodu“ pod  lit. J. M.

Polecamy gorą 
co wszystkim, 
którzy mają za-1 
miar jechać do] 
AMERYKI lub 
KANADY, aby| 
udali się z peł-j 
nem zaufaniem 
tylko wprost do]

BIURA
P O D R Ó Ż Y

Z O F I I
BIESUDEGKIEJ
joh n pn io

k tó r e  nie ma 
żadnych agen- 

[' lów, ani naga-j 
niaczy.

n

P. T. Członków Stowarzyszenia rękodzielniczo rol­
niczego oszczędności i pożyczek w Brzostku, zarejestr. 
z nieograniczoną poręką zaprasza niniejszem na

IV. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dnia 31 marca 1914 r. o godzinie 6-tej 

wieczór w lokalu Stowarzyszenia z następującym
PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Odozytmnie protokołu z oatatniego Walnego Zgromadzenia,
2. Przedłożenie sprawozdania i bilansu za rok 1913,
3. Sprawozdania i wnioski komisy! rewizyjnej,
4. Rozdział zyska za rok 1913,
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych,
6. Wybór 3 członków Komisy! rewizyjnej na rok 1914,
7. Zmiana statutu,
8. Przystąpienie do Zwiąskn Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
t. Odczytanie protokółu z przeprowadzonej lustracji Stowanysiania,
10. Wnioski ciłonków.

Brzostek, dnia 21 marca 1914.
Za Radą Nadzorczą:

Sekretarz Prezes
Władysław Pietrzychi. Józef Staniszewski.

LIDO-NENECYB
najpiękniejsze w ybrzeże  świata.

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata.

Hotel
z plażą i osobnemi ka­

binami

Exselsior Pa łace Hotel 
Grąnd Hotel des Beins 
Hotel Willa Regina 
Grand Hotel Lido

Domki wiejskie —  Instytut Rinesiterapii i kuracja fizyczna.
Hotele godne polecenia w W en ecy i: ‘Hotel Royal Danieli —  Grand 
Hotel — Hotel Regina —  Hotel Yittoria —  Hotel Baau RIvage.

Ksądows sprawnloaal

Fabryka wód miner, sztucz. I spec. leczniczych!
I pod firmą I

R .  R ż ą c a  I C h m n r s h l
■  RrakraHa. t a .  fiartrady I* A.

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż  Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  i z f n c z n e
odpowiadające saładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Blesahflblersklej, Belferskiej, Yloky, Hombury, Klsslnyen,
i tudzież ipócyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, śelasistą, kwaśną, ora.
I lana wody mineralne i  przepisu proL Jaw orskiego. Sprzedaż osąstkowa w apte­

kach 1 dregueryach. — denniki na żądanie darmo 1

TOMASYNĘ
W Y R O B U  K R A J O W E G O
najlepsze! jakości / / /  poleca

Fabryka produktów chemicznych

: I I B A N :
Tow. a ko. w Podgórzu kolo Krakowa.

EPOKOWy WyNALAZEK
w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. Wita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą

„ E P I L E P T I C O N "
»Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego świata, najlep­

szym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności

Leczenia trwa około 6 miesięcy EPILEPSyi  Leczenia trwa około 6 miesięcy
1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz z pouczeniem Nr 63, kosztuje 
franko pocztą K. 8. —  Wysyła główny skład na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Edelmana w  Samborze.

Wina męgiershie stare
w butelkach wysprzedsje z powodu wielkich zapasów pu *nscznie

zniżonych cenach

skład I handel win

A. Gralewski i Sp.
w Krakowie, ul. Bracka 11
Telefon Mr. 509. Telefon Hr. 509.

Również poleca
przy nadchodzących Śwfątsch Wielkanocnych

W ina  węgierskie
auetryackte, reńskie, francuskie czerwone, koniaki i śliwowice 

■a beczki flaszki I miary.

BANK CHRZEŚCIJAŃSKI
UL I C A  FRANCISZKAŃSKA L. 1

(naprzeciw kościo ła 00. Franciszkanów) 
przyjmuje wkładki oszczędności

n a  5 °| o
Udziela pożyczek pod przystępnymi warunkami.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA W YROBÓW  MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z E S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  Z A  P O B R A N IE M

ZAKŁAD
n ,K u n u

DBAPI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowicka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
przyjmuje nie wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących 
i  szczególności GROBO­

W CÓW  I POMNIKOW 
tak w miejsca ja k  i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotow ych pomni-, 
ków z piaskowca marmuru i granitu

Organista
egzaminowany z dobremi świadectwami p o ­
szukuje posady. Stefan Kapusta organista 
Tyniec p. Skawina. 362 1

W jaki sposób

astm; kaszel 1 inna dolegliwości
płuc można zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankow&nąkopertę 
na odpowiedź Pani B Koieuska, Wrsowioo 
Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 186

Do wynajęcia
Loretańska 4 od 1 kwietnia cztery 
mieBikania po 2, 3 i 4 pokoje. Wia­
domość, Krupnicza 11 parter w  o-
grodzie. 304 0

L. 107/14
d ru g .

11 Najlepsza chrześcijańskie źródło taniości 11
1 Kilo nowego, azarego dar- 
legopierza K. 2‘— le p sze g o  K.
2 4 0 , -  p ó łb ia łe g o  K. 2 89,— 

ł K 4.— , 1

Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu
Najlepsze nasiona!

r
; Dobre i lanie p iw

i? ^

b ia łeg o lep szeg o  K.6.

Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancyą czystości 1 aiły kieł­
kowania.

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, Kóśe plenne i Krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodaące w 
zakres ogrodnictwa i rolnictwa. —  Towar doborowy. —  Ceny nisk e.

—  —  Cennik i specjalna oferty wysyłam opłatnie. —  —

E. FREEGE. Krakom.

pu szystego , śn ieżno - b ia łego  
K .8— , n a jlepszego  b ia łeg o  K. 
9-50. pu szystego  sza reg o  K. 

6-—7. 1 8-—, p u szy iteg o  b ia ­
łe g o  K. 10-— , p a ch o  z p iersi K. 

pucha cesarsk iego  K. 14. 
od 5 kg. fTanko.

12

Pościel napełniona pierzem
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jed n a  p łe - I 
rzyno 180x120 ero. duża wraz z d w om a poduszkam i kaida  80xt 0 cm. data, 
dostatecznie napełuiona, now em , szarem , trw ałem  pierzem  K. 16, -  p o łp u - 
chem  K. 20-—, puchem  K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, p o je d y n ­
cze  podu szk i K. 8, 3*50 i 4, p ierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — p od u ­
szki 90x70 cm. duże, K. 4’50, 5, c50. P iernaty 180x116 cm. duie K. 13, 15 i 18, | 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko.
Józef Blahul w Deschenltz Nr. 45. (Btthmarwald).

Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam.
Żądajcie obszernych, iilustrowanych cenników gratis l franko.

Gmina m. Krakowa rozpisuje pu­
bliczną licytacją Da dostawą pełnych 
obręczy gumowych, benzyny, oliwy 
i wazeliny, dla ciężarowych automo­
bili miejskich i walców benzynowych. 
Oferty pisemne, opatrzone marką 
stemplową na 1 K w opieczętowanej 
kopercie składać należy do dnia 31. 
marca 1914 r. do godziny 12-tej w 
południe w biurze Budownictwa miej­
skiego oddział drogowy.

Warunki ogćłow e i szczegółowe, 
w których jest określona wysokość 
wadyum osobno na każdą « powyż­
szych dostaw, przeglądać można w 
Budownictwie miejsklem oddział dro­
gowy, w godzinach między 11-tą 
a 1 ą w południe.
Magistrat stoł. hrćl. miasta Hrahown.

Wina
do Mszy św-

można dostać po cenach : s t o ł o w e  litr 
o  60—80 hal. T o k a j  p ,  90 hal. K. I.
330, J — , Afsu słodkie litr 8—7 koron 7. 
w beczkach, we flazkach litr o  30 h. drożej 

u ks. Pietra Krawaa w Hannszawlaaah 
Szepes Megey W ęgry. 164757

Nakładem wydawrnief\wa..płoan N arodu
; fjd.Tn -T; DriKr/n^skięgO.


